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' WARSZAWA
W dniu 8 bm. powróciła z

Paryża do Warszawy delega­
cja -polska na VI sesję Organi­
zacji Narodów Zjednoczonych
z przewodniczącym delegacji
wiceministrem spraw zagrani­
cznych Stefanem Wlerblow-
skim na czele.

Powracającą delegację |wl-
ta.ll na dworcu głównym wyż­
si urzędnicy Prezydium Rady
Minis-trów 1 M in Istenst wa

Spraw Zagranicznych.
Na dworcu obecni byli rów­

nież przedstawiciele dyploma­
tyczni państw zaprzyjaźnio­
nych.

Gazeta
Krakowska

ORGAN KW POLSKIEJ ZIEBNOCZGHEJ PARTII ROBOTNICZE!

Omawiamy Wielką KaH®

naszych osiągnięć
Ci&dwik Salski

—.............. ,..\

Inż. M. Hoffman

ministrem przemysłu
rolnego I speżywczege

WARSZAWA
- Prezydent RP mianował mi­
nistrem przemysłu rolnego 1

spożywczego ob. inż. Mieczy­
sława Hoffmanna, idotychpza-
sowego kierownika Miniister-
atwa- Przemysłu Rolnego i Spo
żyiwczego.

Rek IV. Kraków, sobota 9, nfedzteła 10 lutego 1952 r> Nr 35 (1043)

nestor aktorstwa polskiego

Doniosłe dzieło, gwarantujące opieką tym,
którzy żywym słowem

„Lotem błyskawicy obiegła całą Polskę
wieść — iż Komisja Konstytucyjna pod prze­
wodnictwem naszego Prezydenta Bolesława

Bieruta, sformułowała projekt Konstytucji
.Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej i przedkła­
da go całemu narodowi do rozpatrzenia. Pro­
jekt ten przywiązał do jego twórców jeszcze
silniejszymi węzłami wszystkich Polaków.

Przepojony tym uczuciem pozwalam sobie i

ja, zabrać glos, aby wypowiedzieć mą wdzię­
czność twórcom tego doniosłego dzieła za pa-

upowszechniają oświatę
mięć o tych, którzy żywym słowem upowszech­
niają oświatę wśród upośledzonego w tej dzie­
dzinie jeszcze do niedawna świata pracy.

Dla Pinie zapłatą,za trud tak długiego mego

życia, oraz dla wszystkich aktorów, dyrektorów
i reżyserów za ich wielką pracę będzie- to, iż
echo naszych słów dojdzie, zgodnie z duchem

Konstytucji, do wszystkich fabryk i warszta­
tów pracy, dojdzie do najodleglejszych zakąt­
ków polskiej wsi".

W omawianiu Konstytucji
bierze udział tysiące ludzi

Ja ti Malec
działacz kulturalno-oświatowy
Żarz. Woj. ZSCh w Krakowie

i

Dalsze cukrownie
wykonały roczny plan

konfrak^aefi
buraka cukrowego

WARSZAWA

Kontraktacja buraka cukro­
wego przebiega w dalszym cią
gu pomyślnie. Dotychczas
plantatorzy zakontraktowali-

już prawie 70 proc, buraków

cukrowych, zaplanowanych na

bieżący rok.

Ostatnio dalsze dwie cukro-'
wnie „Gostyń" i „żnin" w

woj. -poznańskim zameldowały
o wykonaniu rocznego planu
kontraktacji buraków cukro­
wych.

Poszczególne cukrownie

przystąpiły już do wypłacania
chłopom plantatorom pierw­
szych zaliczek w gotówce 1 cu­
krze.

ze wszystkich warstw społecznych
Walka polskiego proletariatu

pod kierunkiem jego rewolucyjnych partii
utorowała drogę do wszystkich zdobyczy

utrwalonych przez Konstytucję
WARSZAWA

TRysta® ludzi ze wszystkich warstw społecznych bie-
M rze udział w dyskusji nad projektem Konstytucji.

„To jest nasza Konstytucja" — stwierdzenie to prze- ■
bija przez wszystkie wypowiedzi. Uczestnicy dyskusji
potwierdzają prawdziwość tych słów przykładami ze

swego życia, z życia swego otoczenia i całego narodu.

Blisko tysiąc robotników
Zakładów Wagonowych w O-

potlu. zebrało się w hali prze- wersy'.ecie--
suwniczej dla przedyskutowa­
nia -projektu Konstytucji. Prze k» wyda, mat.-przyrodn
mawiało wielu uczestników ze go UMCS prof. dr Adam

lecki.

Opierając się na wielkich !

tradycjach -SDKPiL i KPP,
'

Polska Partia Robotnicza -po­
djęła walkę z okupantem I ro­
dzimą -reakcją o ojózyznę wol­
ną, ludową. W tym samym cza-

Zgon wybitnego
konstruktora radzieckiego

firzegorza Sz^agina
MOSKWA

Po długotrwałej chorobie
zma-rł wybitny radziecki wyna­
lazca i -konstruktor broni.
Bohater Pracy Socjalistycznej,
laureat Nagrody Stalinow­
skiej,— Grzegorz Szpagin.

Broń konstrukcji Szipagina
znalazła szerokie zastosowanie
w Armii Radzieckiej w ladach

Wielkiej Wojny Narodowej.

brania, m. in. kowal Alfred
Wojtaszek:

„Nasza Konstytucja stwa­
rza ludziom pracy wszelkie
warunki do ciągłego podnosze­
nia stopy życiowej, — powie­
dział on. — Te fabryki, które

wybudowaliśmy na Opol-
szczyźnie 1 te, które budu­
jemy teraz, — dają nam

pewność, że nie zabraknie pra
cy ani nam ani naszym dzie­
ciom. Ja wyrabiam 150 pree.
normy i będę się sterał wyro­
bić jeszcze więcej. Robię to

świadomie, rozumiejąc, że nie

jestem najemnikiem u fabry­
kanta, ale współgospodarzem
naszych zakładów. Wiem, że

swoją pracą walczę o -pokój i • rewolty,
szczęście całego naszego na­
rodu".

„Omawiam’,a Konstytucji nie
mogę odłączyć od 10 rocznicy

powstania PPR — mówił na

zebraniu • naukowców w Uni-
■-i-m. Marti Cu-rie-

Skłodowskiej- w Lublinie dzie-
rodn-icze- i

i Bie-

&'.& burżua-zjapołs&a łączyła a'ę j
z zagranicznym! imperiałIstami i

Poważny wzrost produkcji
przemysłu maszyn rolniczych

w roficu 5>ie£uici3m
WARSZAWA

Narodowy plan gospodarczy
n® rok 1952, przewidujący -dal­
sze podnlestenie produlkeji -rol­
niczej, które .powinno w znacz­
nym stopniu złagodzić skutki

z^eszłorocznej suszy, zapewnia
dostarczenie rolnictwu odpo­
wiednio zwiększonej ilości- ma­
szyn .1 sprzętu.

Będzie to poważna pomoc m.

in. dla przeprowadzenia prac
niezbędnych do podniesienia
plonów z hektara. W obliczu
zadań postawionych w br.

przed nasz-ytn rolnictwem —

tempo wzrostu produkcji ma­
szyn rolniczych zostało poważ­
nie prayspleszme: wyproduku­
jemy mianowicie o 18 proc,
więcej raiiż Plan 6-letni przewi­
dywał dla r. 1952.

Oprócz ogólnego wzrostu

Ilościowego, produkcja rozsze­
rzy się na nowe asortymenty
maszyn. W roku -bież, nastąpi
dalszy poważny rozwój produk­
cji .przemysłu maszyn rolni­
czych. Wyprodukowane zosta­
ną" -prototypy 23 nowych ma­
szyn i narzędzi, m. in. -pługa
ciągnikowego, kultywa-tora,
ciągnikowego wyorywacza do
buraków, eiewn-ika do traw i

kon-Iozyny itp.
Zwrócona zostanie szczegól­

na uwaga na produkcję części
zamiennych maszyn i narzędzi

potrzebnych do siewów i żniw.
W porównaniu z rokiem 1951
produkcja części zamiennych
wzrośnie o 76 proc. Obecnie
zakończono Już przygotowania
gwarantujące terminowe wyko
nanie zwiększonego planu pro­
dukcji części zamiennych. Po­
większono przede wszystkim w

fabrykach maszyn rolniczych
„UNIA" w G-rudzćądzu, w

Śłupeiku, Włocławku i Pozna­
niu działy zajmujące się pro­
dukcją lemieszy, podkładał do
pługów, płózi, irureki wysiew-
nych oraz części zamiennych
do żniwiarek. Ponadto urucho­
miono też cffiłkowicte nowe

działy produkcyjne, jak harto­
wnie I 'lemleszownie.

Realizacja tych og-romnych
zamierzeń przemysłu maszyn
rolniczych umożliwiona zosta­
nie przede wszystkim dzięki
wzmożeniu wydajności pracy,
unowocześnieniu 1 .powiększe­
niu istniejącego parku maszy­
nowego oraz -rozbudowie istnie­
jących już fabryk.

przeciw narodów'., by spaireii-
żować tę walkę. Dziś, kiedy
mówimy o projekcie Konstytu­
cji, nie możemy zapomnieć, że
te wszystkie zdobycze, które

rejestruje nasza Konstytucja, i

Którym gwarantuje dalszy -ro>

wój. nie mogłyby Istnieć, gdy­
by nr.e welte polskiego prole­
tariatu pod kierunkiem jego

Jaych Partii, w tej
llcnble PPR, gdyby nie opar­
cie cię mas robotniczych o

przyjaźń i pomoc Związku Ra-

dziiecfciego".
*

Wypowiedziom robotników,
mechaników, -inżynierów na ze­
braniu dyskusyjnym w Cen­
tralnych Zakładach Samochodo
wych Miejskiego Przedsiębior­
stwa Komunikacyjnego w War­
szawie towarzyszyły okrzyki
na cześć projektu Konstytucji
Polskiej Rzeczypospolitej Lu

dowej, Prezydenta R. P. Bole­
sława Bieruta I twórców pro­
jektu Konstytucji.

Serdecznie -manifestowano
również gorące uozucła dla
o-oto! pokoj-u Związku Radziec­
kiego i Wodza -mas pracują­
cych całego świata — Józefa
Stalina. Dyskusja nad projek­
tem Konstytucji wzbudziła, ży­
we zainteresowanie załogi.
Wzięło w niej udział około 20
mówców.

„W Polsce Ludowej każdy
obywatel bez -różnicy wyznania
czy narodowśoi ma Jednakowe

prawa — stwierdza -robotnik
Pieczewski. — Pamiętamy jak
przed- ■wojną szykanowano i

prześladowano ludzi- tylko za

to, że wyznawali inną wiarę
łub też byli innej narodowści.

Stajemy się nowymi, lepszymi
ludźmi. I to znalazło swój wy­
raz w Konstytucji".

Również z tradycji walk chłopskich
z dyktaturą sanacji wyrasta nasza Konstytucja
„Kiedy czytałem projekt nowej Konstytucji

Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej ■— szcze­
gólnie artykuły dotyczące praw i obowiązkóio
obyioateli — przypomniały mi się „sielskie"
czasy rząddio sanacji i ich .konstytucja. Dawna

przedwrześniowa konstytucja pięknie mówiła
o naszych prawach. Ale jakże to było . ina­
czej w rzeczywistości.

Pamiętam jak chłopi naszego województwa
organizowali w r. 1936-37 strofki w Tarno­
wie, Zakliczynie, Mielcu i Dąbrowie Tarnow­
skiej. Do chłopów, domagających się sprawie­
dliwych praw, strzelała granatowa, policja.
Polała się krew chłopska w czasie głośnej ma- . mocy maszyn rolniczych. Dzieci chłopskie nie

sakry w Łapanowie i Melsztynie. Wielu ze

strajkujących zostało zabitych i ciężko ran­
nych. Tak wyglądała w rzeczywistości nasza

wolność i prawa, które „gwarantowała" nam

faszystowska konstytucja. Były to prawa do

głodu i ciężkiej harówki u dziedzica albo na

nędznym skrawku roli. A i te skrawki ziemi
tak były obciążone długami, że chłop często
nie był już ich właścicielem. Ziemia i zabudo­
wania wiciu chłopów przechodziły na włas­
ność banku. Przypominam sobie, jak w mojej
gromadzie Jastrząbki Nowe, pow. Tarnów je-

dnemu z gospodarzy Borkowi zabrał bank 1,5
ha ziemi za to, że nie spłacił na czas pożyczki.
Na wsi szerzyła się coraz większa nędza. W
wielu zagrodach jedna para butów przypadała
na, całą rodzinę. Często chłopi kilkakrotnie go­
towali ziemniaki w jednej i tej samej wodzie,
by oszczędzić na drogiej soli. Dobrze to pa­
miętam...

To wszystko jest już poza nami i nigdy już
nie wróci. Dzisiaj państwo ludowe otacza chło­
pów opieką i da-je im wszechstronną pomoc,
Mało i średniorolni chłopi otrzymują nisko­
procentowe pożyczki, nawozy, korzystają.z po-

potrzebują czekać całymi latami na posadę,
jak to było przed wojną, jeśli nawet któreś z

nich jakimś cudem skończyło szkołę. Obecnie

większość młodzieży wiejskiej, albo uczy się w

szkołach, albo pracuje w przemyśle. Nie będą
cni potrzebowali chodzić jak kiedyś ich ojco­
wie z cepami i kasą w poszukiwaniu zarobków.
Wszystko to zawdzięczamy temu, że robotnicy
i pracujący chłopi rządzą naszą Polską Ludfl-
wą. Te zdobycze i nasze osiągnięcia utwierdza
właśnie nowa Konstytucja Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej".

i

f^attciszekCegta
średniorolny chłop
(obecnie członek spółdzielni produkcyjnej z Chodowa, pow. Miechów).

Konstytucja utrwala tot co zdobyliśmy
dzidki sojuszowi robotniczo-chłopskiemu

spółdzielczości produkcyjnej i jej rozwojowi.

Poseł polski w Meksyku
listy

uwierzytelniające
MEKSYK

Poseł polski w Meksyku —-

Bolesław Jeleń, złożył 7 lute­
go br. listy uwierzytelniające
prezydentowi Meksyku Miguel
Alemanowii w obecności mini­
stra spraw zagranicznych Ma­
nuela Tello.

Po uroczystości minister Je­
leń w otoczeniu personelu po­
selstwa złożył wieniec u stóp
pomnika bohaterów walki o

niepodległość Meksyku.

Preces patriotów
EalszioaifBsKcficl*

Jak donosi' „Humanitć", w

dniu 6 ta. przed Trybunałem
Wojskowym w Barcelonie roz­
począł się proces przeciwko 21

patriotom hiszpańskim, którzy
brali udział w walce narodu

hiszpańskiego z reżimem kata
Franco.

g Dziennik stwierdza, że o-

skarżonym grozi- śmierć.

Rozkaz dowódcy naczelnego

Koreańskiej Armii Ludowej
Kim*Ir*sena

w związku z czwartą rocznicą
utworzenia Armii Ludowej

wyniku ciosów zadanych przez
oddalały Koreańskiej Armii

Ludowej i ochotników chińskich
oraz wzrastającego nacisku
światowej opinii publicznej, a-

gresorzy amerykańscy zmusze­
ni zostali podjąć .pertraktacje
w sprawie zakończenia wojny.
„Jednakże pod sziyldem roko­
wań — stwierdza Kim Ir-sen —

uikryli oni zforc-dniczy plan
rozszerzenia swej agresji i
kontynuują swą ofensywę w

celu całkowitego zdobycia Ko­
rei. Jednakże plan ten nie -mo­
że .być -zrealizowany. Nasza
Armia Ludowa, w bojowyns
współdziałaniu z ochotnikami
chińskimi, zadawać będzie a-

gresorom amerykańskim takie
etosy, jakich dotąd nie do­
znali".

W zakończeniu . Kim Ir-sen

wzywa-, aiby w imię jak naj­
szybszego wyzwolenia ojczyzny
spod jarzma zaborców amery­
kańskich i lisynma-nowsikich
sługusów, doskonalić technikę
bojową, studiować doświadcze­
nia bojowe i być każdej chwili

gotowym do decydującej wal­
ki z wrogiem.

PHENIAN

Agencja TASS podaje z Phe
nianu, że dowódca naczelny
Koreańskiej Armii Ludowej,
Kim Ir-sen, wydal rozkaz w

związku z czwartą rocznicą u-

tworzenla armii ludowej.
Zwracając 6ię do żołnierzy,

oficerów, generałów, party­
zantów oraz do całego narodu

koreańskiego, Kim Ir-sen
wskazuje, że w reku ubiegłym
„Koreańska Armia Ludowa

przy aktywnej pomocy całego
narodu koreańskiego oraz w

ścisłym współdziałaniu iz: o-

chotolka.mi chińskimi zadała
niezmiernie silne ciosy ame­
rykańskim totenwentom zbroj­
nym, i ich lisynmenowekim
sługusom. W wyniku tych po­
tężnych ciosów udaremnione
zostały plany agresorów ame­
rykańskich, plany zagarnięcia
Korei północnej, rozwiązana
została legenda o potędze te­
chniki amerykańskiej, wrogo­
wi -zadano wielkie straty ma­
terialne oraz silny cios moral­
ny”.

Kim Ir-sen podkreśla, że w

•; ‘W

He wszystkich działach

Instytutu Folslcs-Radziecklsgt
trwa ożywiona praca

WARSZAWA
We wszystkich działach nie­

dawno otwartego Instytutu
.Poteko-Radzieckiego roz-pocz ę-
to już ożywioną pracę.

7 ta. wykład -rektora Wyż­
szej Szkoły Pedagogicznej dr
Kałusklego o „Życiu i dziełach
Leniina" zainaugurował pierw­
szą serię odczytów, które bę-_
dą się odbywać we czwartki i '

soboty każdego tygodnia. Te­
matyka wykładów'obejmie za-

.gadnienią z życia Związku Ra­
dzieckiego li rozwoju stosun*-
ków polsko-rosyjskich 1 polsko-
radzieckich.

Obecnie kierownictwo In­
stytutu nawiązuje kontakty z

uczonymi radzieckimi i należy
filę spodziewać, że w niedłu­
gim czasie w Instytucie wy-gła
szać zaozną odczyty najwybit­
niejsi przedstawiciele świata
naukowego i kulturalnego
Związku Radzieckiego.

W Instytucie odbywa- się
już k-uirs naukowy d-la wykła­
dowców języka rosyjskiego. —

Celem tego -kursu, który triwać
•będzie 6 miesięcy, jest pod-
nilesiente kwalifikacji nauczy-:
Cieli, pogłębienie wiedzy o

Z-SR-R i wyłowienie spośród
słuchaczy najzdolniejszych Je­
dnostek, które po odpowied­
nich studiach zasilą kadry na­
szej -rusycystyiki. e

Rozpoczęte zostały -również

.prace związane z przygotowa­
niem materiałów i eksponatów
dla przyszłego Muzeum Pol­
sko-Radzieckiego.

W bibliotece i czytelni JPR-u

z każdym dniem wzrasta fre­
kwencja osób, szukających w

podręcznikach 1 książkach
' ra­

dzieckich pomocy w rozwiąza­
niu różnych -problemów -tech­
nicznych, zawodowych, litera­
ckich itp.

W końcu marca br. -praw-
dcpcdcibnie -ukaże się pierw­
szy numer „Kwartalnika Pol-
eko-Radziecikieigo”, którego
celem będ-z-e informowanie spo
tecze-ństwa polskiego o osią­
gnięciach -i rozwoju kultury 1
nauki w ZSRR i współpracy
kul-turałnomaiukowej między
Polską a Związkiem Radziec­
kim.

Na łamach pisma będą za­
mieszczane oryginalne artyku­
ły polskich -i radzieckich auto­
rów, tłumaczenia najcenniej­
szych p-rac dotyczących Polski
lub stosunków polsko-radziec­
kich z radzieckiej -prasy 1 wy­
dawnictw. P-rowadzony będzie
-również przegląd .polskich o-

pracowań o ZSRR, na kolum­
nie literackiej zamieszczane
będą najcenniejsze tłumacze­
nia z literatury radzieckiej I

polskie utwory tematycznie
związane z ZSRR.

W najbliższym czasie zo­
stanie powołana przy Instytu­
cie rada naukowa, w -której
skład wej-dą najwybitniejsi
przedstawiciele polskiego świa
ta naukowego,

"

politycznego,
społecznego i kulturalnego. —

Rada koordynować będzie ca­
łokształt naukowej działalno­
ści Instytutu oraz ustalać wy­
tyczne jego pracy, Inicjować
i- kontrolować realizację.

Chłopi wyróżniający się
posiewa

wobec państwa ludowego
wysuwani są na odpowiedzialne stanowiska

WARSZAWA pów wybrali ostatnio m-iesz-
W okresie wykonywania kańcy gromad1 na etanowiaka

przez wieś zobowiązań wobec. sołtysów, wysunęli ich do rad

państwa, wyróżniło się obywa­
telską — -patriotyczną -postawą
wielu mało i średniorolnych
chłopów. Swym przykładem i

pracą uświadamiającą pocią­
gnęli oni pozostałych chłopów
w gromadach i gminach do

przyspieszenia dostaw zboża i
ziemniaków oraz -wpłat należ­
ności finansowych. Chłopi ci
zdobyli sobie uznanie ogółu1
sąsiadów. Uznanie to znalazło

wyraz w czasie kamjpanii wy­
borczej ZSCh i spółdzielczości
samopomocowej, kiedy to wy­
różniający się w wykonaniu
zobowiązań chłopi byli licznie

wybierani do władz związko­
wych i spółdzielczych. Poza

tym wielu z przodujących ohło

gminnych i powiatowych.
W pcw. krakowskim przesz­

ło 30 przodującycih chłopów,
a w pow. miechowskim — 23,
w uznaniu ich ząstag w kam­
panii wypełniania obowiązków
wobec państwa, wysuniętych
zostało do Rad Narodowych.
M. in,. przewodniczącym pre­
zydium GRN w Kowalach po­
wiat miechowski, wybrano
Piotra Chrzanowskiego z gro­
mady Mnłazów.

Chrzanowski wyróżnił się
ofiarną i aktywną pracą., która

przyczyniła 6ię w dużej mie­
rze do tego, że gromada Mni-
sków stała się przodującą gro­
madą w -gminie.

1

Jestem obecnie przewodniczącym GS-u w spółdzielczości produkcyjnej i jej rozwojowi.
Charsznicy. Na stanowisko to wybrali mnie Na tej drodze bowiem chłap pracujący najle-

już dwukrotnie chłopi z mojej gminy. Czy by- piej zapewni przyszłość swoim dzieciom, swo-

ło możliwe za czasów sanacji, aby prosty chłop' im wnukom, a państwu zabezpieczy taką pr-o -

uczestniczył tak czynnie w życiu swojej gmi­
ny? Czy było możliwe aby chłopi wypowiada-
dali się w sprawie administracji, w sprawach
dotyczących życia państwowego i gospodar­
czego? Byliśmy przecież obywatelami II klasy.

Państwo ludowe troszczy się o wieś i pracu­
jącego chłopa. Wyrazem tego jest projekt Kon­
stytucji. Mówi on o popieraniu produkcji dro-

bno-towa/rowej, indywidualnej, ale również du­
żo uwagi i słusznie,. moim zdaniem, poświęca

dukcje jakiej potrzebuje robotnik w mieście i ;

w ogóle cały naród. Sam należę do Zrzeszenia
Uprawy Ziemi w Chodowie i już teraz widzę,
że przy pomocy POM-u możemy o wiele wię­
cej produkować niż dotychczas indywidualnie,
Projekt Konstytucji gwarantuje nam rozwój
spółdzielczości. My chłopi-spółdzielcy cieszymy
się z tego, że państwo ludowe otacza nas taką
opieką, a Konstytucja utrwala to, co zdoby­
liśmy dzięki sojuszowi robotniozo-chłopskiemu"

i'



GAZETA KRAKOWSKA Nr 34 (1042)

PARYŻ
Znany francuski pisarz i publicysta Andre Wurm-

„Za osobiste zwycięstwo uważam zdemaskowanie

każdego zdrajcy w Warszawie, Pradze lub Tiranie**
- mówi znany francuski pisarz i publicysta Andre Wurmser

oskarżony przez grupb zdrajców z krajów demokracji ludowej

Izba Ludowa HHD
uchwaliła ustawę

o Planie

Gospodarczym
na rok 1952

W Japonii Mac Arthur w porozu­
mieniu z Imperialistami japońskimi

tworzy pod „szyldem14 policji po­
tężne kadry wojskowe. — Na

zdjęciu: japońska policja wyekwi­
powana całkowicie. przez Ameryka-
nów na ćwiczeniach w pobliżu pa­

tatu cesarza Hlro-Hlto w Tokio.

Komuniści japońscy
krytykują politykę

uległego wsbec OSA

rządu Joszidy
Agencja TASS donosi z

Tokio:
Na posiedzeniu izby niższej

parlamentu japońskiego deputo
wany komunistyczny Jamaguei
poddał ostrej krytyce
budżetu i politykę rządu
dżinie gospodarczej.

Mówca
budżetu

dyktatem
Wydatki
noszące 182 miliardy jenów
dyktowane
Zjednoczone zgodnie ż ich pro­
gramem
zbrojeń,
wynoszą
przeszło
siada bezpośrednio i
charakter wojskowy.

Demaskując wojenny
rezerwowego korpusu
go, urzędu ochrony
oraz plany wysyłania

projekt
w dżie-

projektpodkreślił, źe
zorfłał opracowany pod

władz amerykańskich,
ńa tzw. „obronę*4 wy-

po-
zostaly przez Stany

wzmożenia wyścigu
Wydatki na, zbrojenia

11 procent budżetu, ń
GO procent budżetu po-

pośrednio

charakter

policyjne-
morskiej

oddziałów
korpusu poza granice kraju, Ja-

maguci oświadczył-, że-oznacza to
odbudowa armii i floty wojennej.
Korpus stanie się armią najem­
ników utworzoną, dla realizowa­
nia planów wojennych milione­
rów amerykańskich. Ponadto 65
miliardów jenów przeznacza sie
na biidówę baz wojskowych oraz

na rózlokowanie wojsk w całym
kraju. Wskutek tego terytorium
Japonii przekształcone zostanie
w bazę wojskową, a środki tran­
sportu, łączności i inne gałęzie
przemysłu zostaną zmobilizowa­
ne na potrzeby Wojskowe. W wy­
padku, jeśli Stany Zjednoczone
rózpoczną wojnę, Japonia nieza-
leżnie od woli narodu będzie sta- zanili&ri^a iprzctew^C KFW1 W
nówić gtówńą bazę w tej wojnie. | imię oibcyich ńńiteneśów.
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Dalszy ciąg prowokacjinego procesu

przeciwko postępowym pisarzom francuskim
leży pń do „żdetrónizówśinych
królów". I zrozumiałe jest, te

również, pan Gućmetę jest nie-

żfedowolony.
W dalszym Ciągu śWÓgo

prtemówimiia Andre Wiu-m-

ęgr prwkreśkł. że o&karźycie-
tó są rżecżhikaini gSrśtfci łu­
dź: utprzyWilejotTńtiyóhi którzy
dla swego osobistego dobra
pragnęliby rozpętać wojnę i

wystąpić prżćciwko swym kra
jom. Żdirajćy ń Europy Wścho- ’

dtitej nie przebierają w śród- ców, ęotwterdzają ich ibtnle-
kefcft, ueiłując oszczerstwami

przesłonić prawdę o roziwoju
krajów demokracji ludowej.

My IteSyiHiy nie na wojnę,
lecą na jtokój, nie nć napięcie
międzynarodowe, lecz na od­
prężenie. Dlatego właśnie —

zaznaczy? Wurmser — ftąpifea-

ser, oskarżony przęż grupę, żdrajćów i kfajóW dehio-

kraćji ludowej ó „obrażę cżći“, żłoż.ył ftś rozprawie to­
czącej się przed sądem paryśkirń oświadczenie, w któ­
rym stwierdził fń. iń.:
— Żośtałiśm óPkńrżony o ,.Ó-

brazę czół" przez pięć osób,
których ltóżba rychło zmntej-

nie da się wciqgnqć
do agresywnej polityki amerykańskiej
Po!ężna’fala protestów przeciw remilitaryzacji Niemiec

BERLIN
W chwili, gdy Bundestag bónnski przystąpił do obrad

nad projektem ustawy w Sprawie powszechnego obo­
wiązku służby wojskowej, przygotowanym przez Ade­
nauera, w ramach ogólnych planów remilitaryzacji na

całym obszarze Niemiec zachodnich wzmogły się potęż­
nie protesty przeciwko tym zdradzieckim poczynaniom.
W niezliczonych uchwałach przedstawiciele klasy robot­
niczej i innych warstw ludności zachodnio-niemieckiej
występują zdecydowanie przeciw projektowi przymuso­
wego poboru młodzieży zachodnio-niemieckiej. Odbywa­
ją się zebrania i demonstracje protestacyjne, a w wielu
zakładach pracy proklamowano strajk.
W ośrodku przemysłu samo­

chodowego Wolifsbung, odbyto
się .zgramadizenie publiczne, na

którym mówcy ż różnybh
wansibw Eipoteoznycih, należący
do siircnniotw poilii.tycizńycih >1

beżipahtyjnycih, pracujący i beż-
roboitm potępili stónowcżo pla-
tócwamą ustawę 0 przymusowej
służbie wojskowej. Uczestinicy
zgromadzenia uchwalili rc-zolu-
c;.ę, stiwlendizającą, że obecna
■Ćeteta w Bundestagu znamio­
nuje mewy ntebezpieczny etaip
pólityki wejenmej rządu Ade­
nauera.

W Remścheid robotnicy wy­
brali delśgatów, których pole­
cili iztożaniie protestów w Biliń-

dieśtagu. W mieście tym odby­
ła się w środę wieeroreffl wiel­
ka pokojowa manifestacja uli-
czina pod łiiaałerri czynnego o-

poru przeciwko polityce remi­
litaryzacji. Manifestanci żądali
dymisji Adenauera.

Potężna demonstracja prote­
stacyjną młodzieży odbyła się,
w Wilhełmsihayen. W pocho­
dzie niasicinio tranisparoaty' z

napisami, stwietdżiającymi, le
mtodizież żąchodnio-tiiiemiecika

O podobnych matowych .ze­
braniach 1 demonstracjach do­
noszą z Monachium, z Aledorf
kolo Akwizgranu, z Norymber-
gi, z Duessaldorfu, z Hambur­
ga itd.

Wiece protestacyjńe odbyły

się w licznych kopalniach Za­
głębia Ruhry. Z różnych mtej-
ecowóśoi donoszą o (Jemcnstira-
cyjnych strajkach robothl-

cżycli., Zafelraijikówałi. m. iń.
wszyscy robotnicy Esslihgen,
a tiairtęphie wzięli udział w

masowym .wiec-u na głównym
placu miejskim. Do zebranych
przemówił diżialecż związkowy
Hans Kueff (KPD) stwierdza­
jąc, że óbeefta demonstracja
stańótwi przestrogę pod adre­
sem wsz.y®ttoch posłów do Bun­
destagu. Buróliwyml oklśfekami

przyjęto Jego oświadczeńilfe, żft
Adehauer hie może z realizować
ewoch zdradżieckich planów
wbitew wóli tóiliońów żWiąz-
kowćów, wbitew woli narodu

nó&ińteclkiegó.

♦

lary Mskl udzieli aktywnege poparcia
IHiNcea walczącym o pokój
Odezwa Komitetu Wykonawczego

Komunistycznej Partii Danii
KOPENHAGA

Dziennik „Land og Folk“ opublikował oświadczenie
Komitetu Wykonawczego Komunistycznej Partii Danii,,
wyrażające protest przeciwko remilitaryzacji Niemiec
zachodnich, oraz przeciwko prześladowaniu przez wła­
dze bonnskie Komunistycznej Partii Niemiec.

Oświadczenie stwierdza:
Wykonanie planów remi­

litaryzacji Niemiec zachod­
nich będzie ciosem, wymie­
rzonym w dzieło pokoju w

Europie. Potężne siły naro­
du niemieckiego powstały
do walki przeciwko realiza­
cji haniebnych planów prze

KicopitK mad. i.

Projekty
i rzeczywistość

Republikański reprezen­
tant stanu, Illinois w

Kongresie Amerykańskim,
Sheedan, oświadczył, że

„byłoby rzeczą niezłą", za­
anektowanie Kanady i przy­
łączenie jej w ten jakże
prosty sposób do „najbar­
dziej wolnego ze wszystkich
krajów".

.

— trzeba przy-
niezyorszy, cóż je-

Apetyt
znać—:
dnak zmcW apetytach
innych polityków aWerykoń
śkiih, którzy ihćieliby za­
stosować łf samą metodę
„obdarowywania wolnością"
nie tylko jni no. Kanadę,
ale na cały świąt?

A 00 na to narody? Ow­
szem narody cheą Się itWol-
nić. Ale uwolnić właśnie oa

takich panów, jak wspoW
niany wyżej anierykhóski
kongresmań. jb.

kształcenia Niemiec w zarze

wie wojny. . Walka narodu

niemieckiego ż remilitaryza-
cją jest walką o przyszłość
wszystkich narodów Euro­
py-

Rząd Adenauera wspólpra
cując z politykami wojen­
nymi Stanów Zjednoczonych
występuje przeciwko tej
walce, aby znów narzucić

Europie .militaryzm niemiec
ki. Coraz bardziej wyzywa­
jący jest ton militarystów
niemieckich z Bonn. Rżąd
Adenauera jawnie wkroczył
na drogę Hitlera.

Usiłując przeszkodzić Wal
ce narodu niemieckiego o

pokój i zjednoczenie, rząd
Adenauera rozpoczął obec­
nie kąmpanię. okrutnych re­
presji wobec Komunistycz­
nej Partii Niemiec.

W 1933 zakazanie przez
Hitlera działalności Partii

Komunistycznej zapoczątko­
wało zbrodnicze dławienie

wszystkich sił demokratycz­
nych. Taki Sam będzie rezul
tat prowadzonej przez Ade­
nauera polityki przygotowań
wojennych.

Jest to poważne ostrzeże­
nie dla tych Wszystkich, któ

rży pragną pokoju i demo­
kracji w Europie. Jest to po
ważne ostrzeżenie w szcze­
gólności dla narodu duńskie

go, który wie czego można

oczekiwać od wojskowej dy
ktatury niemieckiej. Naród
duński ma wspólne interesy
z tym ruchem W narodzie

niemieckim, który walczy o

pokój, demilitaryzację i de­
mokrację. Naród duński mu

si Udzielić aktywnego po­
parcia tym siłom.

99 proc, ludności Chile

przeciwko

porośftimi&iMta wojskowemu
oddającemu kraj w orbitę

amerykańskiej polityki wojennej
Oświadczenie sekretarza Kofmistycmj Partii Cbila

MOSKWA
Agencja TASS cytuje za dziennikiem chilijskim „De­

mokracja11 wypowiedź sekretarza generalnego Kómtó

.niśtycznfej Partii Chile --

Gdnsaitez Diaz ’

żdęmśśkówał
prawdziwe cele tajnyćih roko­
wań w sprawie zawarcia poro­
zumienia wojskiowś^b międziy
rządem chilijskim i Stanami

Żjedncciźoiriymi. Imjsarieliżiń
amerykański! — oświaideżył
Gonsatóż Diaz pragnie przy
po-mocy tego ipórożutnienia ®he
alizować swe plańy Wójesiite i
wzmóc eksploataKiję naśże^ó

kraju. Nie jest .przypadkiem,
że pórozumiehió wojsrowe
międiży USA .! tządćm chilij­
skim przewiduje utwwzenl®
baz wojskowych w tych irejó-
naoh, w 'kitórych najbardżiój
zaintensśowane są monopóle
amerykańskie. Bazy te po­
wstać mają w pobliżu kopalń
nie tylko po to, aby eksplóśr
towaĆ cikiruitnie robotników,
lecż po to także aby móc wy­
korzystać wojska dlą dlawte-

•. ..... . iii

Gonśaleza Diaza.
nia. wrtlki. ,W óbrónie p&śtuiń-
tó.w robotniczych.

NeMępnie GóńSateŻ Diań
podkrośhł, żó „itóiperiailiżm a-

inerykańsiki pośpiesznie przy­
gotowuje się do otwarcia no­
wego frońitu wojennego, aby
uratować się od kryżyPu ekó-

ńomićżnego. Ińipełhialiżhi ahie

rykiańrtci poniósł wielkie etrar

ty w Korol. W Stanach Zjed­
noczonych wzimagai się opór
przeciwko wojńie. Dlatego też

yimpertaliści óhć.ą wytorżyBłać
żołnierzy nafeyćfń ktejów".

W źąkończehóu
Diaz Wakfeżał, że
mżeiśżiteińców Óii-te
poro.tiumtente rżądu
mi iZjeidnciiizohymi.

Gomteileż
99 proc,

otłrżiuca
że StaSa-

....
___

— pówiódział Diai — j&teli
rząd1 I imperialiści wtrete wo­
li narodu zawrą to pórożHmie-
nie — naród ćhilijsU pótróti
przeszkodzić jego Wykołiśmfu.

śzvlą się dó dwóch, pontewaiż
wóteli tyyóófeć śię i»k

— Od 20 lat jestem dzien­
nikarzem i to dżiennikarzem

politycznyńi. Atakowałem łu­
dź:-, których dżte£alho.ść twa-

żalem »a śzkodltwą. W piśmie,
którego naczftlhym redakto­
rem był — oskarżony . wraz żb
mną Rórtaud de Jouveneł. au­
tor ,,Mipdgyna:rodów4cil. żdtej-

^*śj-
tóW tórodd tego La-

vala, Ddrtota.

Nikogo nić ośkarteiem 1 ble
oskarżam tez IteOsSnięsite.
Nie óSkiahżńim bfe Uzaaadnie-
ńi.a> obcych zdrajców podobnie
jak nić Czynię .tego wobeó

zdrajców narodu fitencuskiego
— Ląy&la 1 bbcióte.

WiftWiśr fcaatecna nńśbaip-
nte, te ńapieał jrsedńiówę do
książki Renśińd de Jótivćń«tó

bezpośrednio przed Świato­
wym Kbhgirćsetft Pokoju W

Paryżu.
Nipiwańlć przedmów’y do

książki Jwvehć'ś. — Oświftd-
ćżył dćłej Wtirtnśer — uważa­
łem ift. żeśrózyt I te swój obó-
W.iątek. W CHwiM pisśńlai tej
prtedirkwy żnfttem kilka kre-

jóW demokracji ludowej. Po

ftt^pj’ osiągnięte w tyćh kra­
jach są gednć podziwu. Naro­
dy IłrAjóW diamoktecji ludowej
z*ięte 6a pokojową
pracą. Progńię stwierdzić, te

ńw«te,m — ! tego samego zda­
nia je®1, wiąk&zófe liudńkóści —

kć<ż»y ftoWv Śóśa izibtiidowahy
W WarsżSWić, łteżdą ńową fe­
brykę otwartą w CżechoSło-
wacji, hęwy trółdor ńa polach
węgtef^kićń. nowy szyb nafto­
wy w Rumftińli, każdą nową
feżkólę w Bulgfekiżs oso­
biste zsWyclęsiiwo osobiste
FWyćl^two i: we żarn również
^Śtńaftkówófeić kńżdego nowe

go źdrajóy w Warszawie, Pro
dze lub Tirainte. Oznacza to
bowiem mnocńianiie óokófu.

Żdrejcy zawsze zmaijdowali
poparete M gram.ićą. Zdnajcy ż
kirejów dćmóferacji ludowej
nie (stanowią wyjątku. Beż po­
mocy z&gr&nicy Judzie c: nie
mteilbj’ żądnej Mej i bytu. Zna­
łem Polskę przedwojenną, pól-
Bpa ucisku ńaródóWóśfciowego,
Polśkę straszliwej ńędzy róbot-

ftłezej i óKłój^kiej. Pułkownicy
stracili Włfedżę I iwe. przywi-
teje. Z-różuttilate więc dlaczego
piitownik Jan Kowalewski

jest nifeżadowoiońjr.
A oto pań Diemu, fetory re-

prezteńtoWAł te granicą fcko-
rumpOWińą femteńćteę romuń-

śką. NMta ruśrónWkf. należy
ctelś do ftćrodu. pośie-
dlófci piŁżyja.ćiiŚt pana Dtańu

nalćżą do chłopów. ISrotumta-
M więc jest, 'te pńn Dianu

jest metedoWćtoSiy.
A kftó ■fetemete k Bułgarii.

Wrócił cn prtetl paroma dnia­
mi Z btedynu, gdzite lufczeatnii-
czył W feónfeireńcijn mig-ań-
fów pośWiętóćńej WoM-te. Na-

i— . .. i. ^ii.i l ..rr^>i>i<ii>ii. mir ....................

iórń przedmowę do książki Res-
naud de Jouvenela.

Fęfaty. codziennie potwier­
dzają Błiifenóść wywodów zć-

Wartydi w książce Jo'jveneia.
Kóńgi-eś USA uchwal1! 10

pażdżiefhika 1951 r. 100 mi­
lionów dolarów na finansOwa-
tiie śzipiegów i iteboteżyStów
w Związku Radzieokim i w

krajach demokracji ludowej,
na finansowanie zdrajców. Ti ta

więc doktórzy optecają żdraj-

nie {■dzMalńcść? ‘

Ani ja — oświadczył Wurta
ser — ani Renaud de Jo>'.ive-
nel nie dopuściliśmy się żad­
nej obrazy czci. Zdemaskowa­
liśmy tylko polityczną dsialal-
ność indywiduów potępionych
przcB historię i sprawiedli­
wość.

Oto do czago doprowadziła
obłędna polityka throjeń

Francja przed całkowitym krachem

Katastrofalna sytuacja finansowa Francji
PARYŻ

Prasa frąnćuśka komentuje obszernie postanowienie
rządu te śprawite Ogrąńiczeńia impottu do Pranej i towa­
rów, pochodzących ż krajów — Członków tzw. „organiza­
cji europejskiej współpracy gospodarczej11.
Jak wiadiomó po żakóńćze-

ńiii dćugtej tTOjhy świetówój
Stóńy Zjednoczono przy porno
cy planu Marńhallń i ihriyćh
pośufti-ęć podporządkowały śó-
tote gospodarkę państw ziachod1.
h ióteuropejPkicri. Mairśłiaillza-

żja Brancji, psi;tyk;; wyścigu
żbrójeń doprówadśliy tón kroj
dó/kateśbrofśłhój sytuacji góś-
podareżej. Rząd francuśki zmu

6żo«iiy żóśtał podjąć kroki w

tśfeiu żmńiejśzeiiiilt bteimości

śwegó bilatisó handlu zśgrPni-
c-zńftgo. Dóficyt Francji W tym
biiahślj wynóeii obsente 184

miłiiafdy franków. Syttiaója ti-
ńtośówa Fr&ńcji jeśt tym §roź
hie.jma, żć ntdcódatecy amóry-
kańścy zfekazell jej, podobnie
jak innym krajom bloku atlan­
tyckiego, wymiany handlowej
ż Europą Wschodnią i środko­
wą próż z Chinami. Równccze
śnie Stany Zjednoczone ogra­
niczają import towńiróte frah-
cuskich.

Jeżeli og-rohtezehią irńpórtti
do Francji obejtilą surowce —

wywrze to ksitastrofelhy Wpływ
ne ezóróg gałęzi przemysłu w

isżćżegóihiośoi ha przemyśl Włó

ktetńnteźy, gdśte jtó ńotUjś pię
pówhżńó bóżfolTOćie.

Liczhe dżiehńiki wyreżdją
żśńlep&kójiSftie i <powódu pó-
standWiehia rżądti w aprawte
ógrsńicżeńla importu. Sytua­
cja maś pracujących pogoraźy
śię jaszcze bardżiej. Dżtehńik

„Humahite11 piśźh w Związku
z tym: Deficyt ńaśżśgo Piten-

śu płatniczego spowodowany

jest tym, że cały nasz handel

zagraniczny nastawiony jest
ńa interesy amerykańskie, a

nie na francuskie.

BERLIN

Izba Ludowa NRD u-

chwaJiła jednomyślnie usta

Wę o Planie Gospodarczym
na rok 1952. Przedstawi­
ciel frakcji SED, deputowa
ńy Materii oświadczył, że
SED popiera projekt Usta­
wy o planie gospodarczym
na rok 1952 i uczyni wszy­
stko, aby go pomyślnie zre­
alizować. Matern podkre­
ślił, że plan ten został o-

pracowany z udziałem sze­
rokich mas pracujących,
dlatego też wyraża on dą­
żenia i interesy narodu.

Wykonanie planu na rok
1952 — powiedział Materti
— zapewni dalsze wzmoc­
nienie demokratycznego u-

stroju Republiki, znaczne

polepszenie warunków bytu
ludności. Wykonanie planu
przekształci Niemiecką Re­
publikę Demokratyczną w

trwałą oporę walki o zjed­
noczone, pokój miłujące,
niezależne, demokratyczne
Niemcy.

Deputowany Sandmann,
zabierając głos w imieniu

frakcji CDU, zapewnił izbę,
że partia jego dołoży wszy­
stkich Sił dla wykonania
planu gospodarczego na

rok 1952, ponieważ plan
ten służy
interesom
kiego.

Projekt
Gospodarczym na rok 1952

uchwalony został jedno­
myślnie.

dziełu pokoju i
narodu niemiec-

ustawy o Planie

Niebywały terrer okupantów
W Tu iiisie

AresztoWania patriotów tuniskich — Masowe

egzekucje - Dziesiątki domów wysadzonych
w powietrze

PARYŻ
W wyniku potężnej akcji protestacyjnej władze fran­

cuskie w Tunisie zmuszone były — jak wiadomo —

żwtolhić rńektórych uwięzionych działaczy tuniskich,
m. in. przewodniczącego Komitetu Obrońców Pokoju dr
Ben Slimana, który był deportowany.
Równocześnie jednak zwię

ksza Się w Tunisie nasilenie
tferrórU kolonialnego. W cią­
gu ostatnich 48 godzin wła­
dze kolonialne zastrzeliły 5
ósób. W mieście Tunisie pó-
licja strzelała do ludności.
Liczba zabitych i rannych

■.Pó-

■| '

•j) ob&nt Lahr — Himmler
r—\ denauera" — mówią ó
1 'spraw Wewnętrznych -

rządu A-

mjihióttee
.... # Bonn

mieszkańcy Zagłębia Ruhry, Hessji, Ba­
warii. Ludzie z otoczenia Roberta Iteh-
,ra usiłują przedstawić narodowi nie­
mieckiemu autora projektu ustawy o

delegalizacji Komunistycznej Partii Nie­
miec jako „.pobożnego obywatela", spę­
dzającego nie dzielne przedpołudnia w

zborze ewangelickim, filantropa 1 anty-
faśzystę.

Khn jest letrt&ciide
Robert Tjehrt

Rodzina babra wywodzi Bię ż Pruś 1

Tvydała Wielu oddanych kaiserowi ofi<Ji&-
rów. Ojciec Roberta Lahra był genera­
łem w armii cesarza Wilhelma'. Małego
Roberta szybko nauczono, że wojna jest
„najszilachetolejeżym rzemiosłem" i że
szacunek należy się tylko człowiekowi
odzianemu w uniform.

Kiedy przed Robertem stanęła konie­
czność wyboru zawodu, ojciec — gene­
rał miał nadzieję, że syn wstąpi do

szkoły kadecikiej. Ale Robert wytłuma­
czył mu, że wrogiem „porządlku społe­
cznego" i Wielkiej Rzeszy jest nie tyl­
ko każdy nie niemiecki naród, ale rów­
nież i naród niemiecki. Elementy Avy-
wnotowe ośmielają się krytykować jun-

. krów i prawowitych ,posiadaczy zakła­
dów przemysłowych. Walce przeciw tym
wrogom pragnie on poświęcić życie.

W ten sposób Robert Lelir uniknął
bohatefeklej śmierci na ipolńćh bitew
I wojny światówej. W r. 191B był już
wyfekim funkcjońariuszem prezydium
piciicji w Dusseldorfie.

„Między nietalćWdEirńi —. pisa! W
swych pięciuśetetronicoWyCh pemiętńi-
kach, opbblikóWanyćh w okresie hitle­
rowskiej dyktatury — wzrostało natę­
żenie ..radykalnej agitacji. Ini dhiżćj
trwała wojna, tym większe agitacja ta
czyniła spuśtóezeńia. Żróżumiałem j«-5 -

nó, że z nićbeżpilećzeńśtwem nie hiożńa

Wdlcżyć półśrodkami".
I oto Robert Lehr pokazał Có ubite.

Aresztował wszystkich, którzy Ośmielili
się protestować przeciw jtetWorńóścióni

Himmler z Bonn
im^rialistycznej wojńy. op.
deputowaną ito Rtetchstagu Loró Agnte.

Był to (jroczątefe Jtekiei-y Wterta

Le-hra, wiernego polićjeftte. magnatów
Zagłębia Ruhry. Odtąd wżywtko pńezto
gładko. Został lńimiowfeny neaburmja-
trzem DiiSteldOTfu t róbte
dzielnie na tym śtanowieku. Zśfcupł
przykład, n« koszt ż»rt<dn miąfefctego,
ńle tez zgody .tedy Śfeja
reńskich zakładów przemystó ćtefetewce-
nego wartości 42 matondw marek. Me
na .tym zarobił, hłćtflriń mHńSy. ..

JiMiżeją się lata Wte-
ralśtrż Robert tełw. fimfee
Stahlbelmu, x

w prelegenta i“

ny-ra w eksklużyW^ńń f i prśćtńy-
stowców" fąibry&ahtóm. program Wiłfei
przeciw komitóśtom. Piwłsgentem był
niejaki Hitler. Robert Iefrr po pretefce-J:.
prosi' óbeeftego na ąali wysokięgó ftink-
cjoneriuśr.a NSDAP, późniejszego g#u-
ieitera Nadrenii — Elórtahe ó urbeżli--
wiecie zawarcia żhójomcdfci ż Adolfem
Hitlerom. Prośbie tedośćucżyńifóho. 0-
b&J. tfenowiś żftśtóźH gdfeieś w kąpie
Śali zaciśzńe ińićjććć i rbżmdWiali fflu-

gó, śerdeczńie. Nić tćż cb.iwri-egó. te w

styczniu 1933 r. prńte DiiBBełdorftt ti-
mfęfeźćźńłń na.główkl tej tteśći:

Itopiern nafMótr", Hfbo
„Hugnnbeffi i EfeUklń

i wizytą u Kitiera^

Po objęciu włedżj- przez H-itiete pęay
znano Lćhrowi dożywotnią pensję rów­
ną jego pdberom na .fetańówss-ku burtńl-
śtrza Diisteldorfu. W tóku teś 193$,
na wńićśók hitteróWśktegó ińifii&tra b-

śWiaty, Ruóla. hćdgftó LólWwi tjrtuł
..ćbywśtela telterowegó11. Osżetećrńie
itehr uraz z kolońśkiiti bańkierefn Pfer-

dsniSilge-em żbudówall mcity pćśrófcu-
miehia międźy Hiłlerfem i
nil Zagłębia Ruhry. Żń^luźył W-Ięć na

wrtlzięoźńbść.
Rok 1945. Klęsk® hitlerjrtmu hić do­

tknęła Lćhra. Stracił tylko ^rty-

śfteńa lftu przez rząd hitlerowski. Nft-
znaleźli sió jedinak inni ópte-

ktińówte. Brytyjscy ókiipaśifci znflieżli
ftfti bówtetft ćtepłą posadkę w uńzędżte
okupacyjnym w NAdtenli—Weetfal”.
Tam też Lehr Bo r. 1950 uczył się ję-
żyte śtogtefekiegio 1 uczył się wykony­
wać togłóstekić rozkazy.

W roku 1950 Amerykanie przystąpi­
li ho jawnego wskrzeszania Wehrmach­
tu. By tego dokonać, postanowili ża

wezeiką eńftę złamać maśowy ruch prze
rtifilllWyźacji, nich w obronie po­

koju.

mógłby tego
Hólćotmćt

Ćiiżywiścte Wyfeór pńdł nA Lehra.
MtanoWifeno go mlnlśtrom śprów wew­
nętrznych W rtądżle Adenauera. ,.Będę
prżtede WSżyśttóm ministrem policji" —

zapowiedział, obejmując ten urząd i do­
trzymał słowa. Utworzył tajną policję.
Wzłtiógł tórror przeciwko organizacjom
riemo&rafycźńyte. Przeproiwedrz.il zakaz
działalności Związku Wolnej Młodzieży
Nietniecktej, ,,FD.J“ i Związku Ofiar

Faszyzmu. Przeprowadza dziś Olbrzy­
mią akcję represyjną przeciw' KPD.

Przygotowuję delegalizację tej przodu-
j^efej partii Ńióińtee zachodnich.

Nie zahteiKbuje jednak dwialailności

,,g0pódaróżćj". Jest członkiem tedy
ńaifeoncż&j ,,Vero!h!gte Stahlwerke".
JM.k więc t lego widać, Robert itehr
Wić czógo Chće. Pćnieńtaż jeśt udżia-
iÓWćem w ,.Vereinigte Stahlwerke",
żadnych kuźni śmierci, popiera remili-
taryżację i dąży do trzeciej wojny świńr

Ićrcej. Również dlatego ćr-gc.nizuje rć-
Órćśj® przóciw ę<’órońcc>ńl pekóju w

Nlśfhczech zachodnich. Od wczesnej
młóctoścl. śpecjalizował śię przCcteż w

Wika przeciw Włśśnemu narodowi, w

imię iń.terćsów mońCipoli ćifżkiśgó prze-
myśłu. Za> tó rńu płacą.

Ale też ddćtegó naród nażywe gb
„Hińimlfeł-ćm z Bcmn".

P. M.

Liczba zabitych i rannyc
nie jest na rasie znana. Di
konano wielu aresztowań.

W Bejan odbył się demon­
stracyjny pogrzeb 20-letnie-

go Salasa Ldssara, który
Ztoarł podczas przesłuchania
policyjnego wskutek dozna­
nych tortur. Pogrzeb prze­
obraził się w potężną mani­
festację patriotyczną z udżia
łetn wielu tysięcy osób.

Według relacji korespon­
dentów prasy demokratycz­
nej, policja stosuje podczas
przesłuchiwania patriotów
tuniskich metody gestapow­
skie. Aresztowani zawiesza­
ni są głową w dół na hakach
i bici do nieprzytomności,
„badani11 prądem elektrycz­
nym itd. Liczne doniesienia

wspominają o grabieżach
dokonywanych przez woj -

skb i policję francuską pod
pretekstem poszukiwania
broni. Według „Associated
Press11 prowizoryczny bilans

„operacji11 policyj no-wojsko
wej na obszarze Cap Bon

jest następujący: Taberka —

kilku zabitych, 4 domy zbu-

rzone dynamitem, zapasy
żywności zniszczone; Beni
Khiao — 10 domów wysa­
dzonych w powietrze, „wie­
lu zabitych11; Maamoura —

6 domów wysadzonych w

powietrze, 1 rozstrzelany;
Teboulba — 10 zabitych.

Górnicy włascy
domagają się

podwyżki płac
Na Sycylii trwa w’ dalszym

cl^gu strajk 10 tysięcy gór-
ńikóte kopalń siarki. Strajku­
jący (któe^ją się podwyżki
płac oraz poprawy warunków

pracy.
Sekrćterż generalny Włoś-

taiej Powszechnej Koeifedćra-
cji Pracy di Vittorio oświad­
czył, że Konfederacja postano­
wiła przyjść górnikom Sycylij­
skim ż pomocą w ich irohater-

śkilej walce. Wszystkim ■wia­
domo. że górolcy Ci muszą pra
cować w szczególnie nietez-
pfecżńych dla zdrowia i życia
WtarunkSch. W roku ub. w kó-

palni&ćh siarki na Sycylii za-

ńćitówaińó przószłó 2.90Ó nie­
szczęśliwych wypadków. Zna­
czy tó, że ófiatą wypadku był
Có trzeci górnik. Swii.iclczy to

rówńióż, żó 'właściciele r ió za­
pewnili poelśtśwówych środ­
ków bezpieczeństwa. „W kópńl-
hiach.

Di Vittót:o pódkreślił, żó
słuszne żądania górników po­
piersie są przCz szerokie war­
stwy apołecteństwa Sycylii i
żś śtrńjkujący zdecydowani ®ą
kóńtynuówać walkę ,-.ź do zWy
Olęetw.

Z ostatniej
chwili
$ DO KAIRU przybył spe­
cjalny wysłannik amerykan-
śkiśgo IŚojńgreśu, deputowany
partii demokratycznej — Kór-
mit Roosevelt. Zamierza on

również złożyć „wizyty** w

szeregu krajów Bliskiego
Wschodu w związku z pewnym
osłabieniem wpływów amery­
kańskich, jakie dały się za­
znaczyć w tej strefie w ostat­
nich cżasńch.
$ VlETNAMSKA ARMIA
LUbOWO-DEMOKRATYCZNA

odnosi poważne suke&sy w

wielkiej operacji przeciw si­
łom francuskim w rejonie mia­
sta Hśo-Bińg, w Vietuamie

pÓłńóćńym. W przeciągu
dwóch miesięcy nńjeżdźcy
stracili ponad 12.000 zabitych
i rannych. Wzmaga sie także
ruch partyzancki na tyłach
wroga. W analogicznym, okre­
sie Francuzi stracili w wal­
kach z oddziałami partyzanc­
kimi około 7000 ludzi.
* NIEMIECKI KOMITET
ROBOTNICZY do walki z re-

inilitaryżacją wydal apel dó
nńrodu niemieckiego, wzywa­
jący db przeciwstawienia się
^rbjektowanerńu prżez nia.
rionetki bonnskie wprowadze­
niu powszechnej slitżby woj­
skowej.

BIULETYN JEDNEGO Z
NAJWIĘKSZYCH RANKÓW
USA „National Bank of New
York** zamieścił w swym ósta-
tńim ńumerże artykiił przewo­
dniczącego senackiej komisji
fińhfisowo-bahkówćj Mayban-
ka. Artykuł wskazuje na ko-
niecżnbśc nawiązania normal­
nych stosunków ekonomicz­
nych ze Związkiem Radziec­
kim oraz na radykalne zińriiej-
śżćńie rozdetfegó tuńdUśzU zbro

jeniowego. ..Tylko tą droga —

podkreśla autor możd wy-
pro^adzić nas ze ślepej ulicz­
ki, prowadzącej do ogólnego
kryży&U gospodarczego**.
* NA WIELKIM WIECU W

HAMBURGU, w którym wzię­
ło udział ponad 10.ĆJJÓ miesz­
kańców, uchwalono rezolucje,
potępiającą usiłowania rządu
honnskifegó w Celu wprowa­
dzenia Ustawy o powszechnym
obowiązku służby wojskowej.
* ÓELEGACJA ZWIĄZKU
TOSTEROWYCH REPUBLI­
KANÓW złożyła we francu­
skim Zgromadzeniu Narodo­
wym Iirólest jirżećtwkó szy­
kanom policji francuskiej wo-

bćc obrońców pokoju. Wybit­
nemu przedstawicielowi tego
ruchu, angielskiemu uczone­
mu, profeśorc’wi Berhalowi nie

pozwolono wyśiąść na pary­
skim lotnisku Le Bourget.
Profesor Bernal zaproszony
byi do Francji przeż tamtej­
szy komitet obrońców pokoju.
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W walce o wzrost

potencjału gospodarczego Polski

Od
dziesiątków lat lud pol­

ski wyzyskiwany przez
kapitalistów i obszarni­
ków, płacąc największy­

mi ofiarami za słabość j zaco­
fanie gospodarcze kraju, gorą­
co tęsknił do Polski wolnej od

rodzimego i obcego, ucisku,

Rolniczy Zespól Spółdzielczy Model, W poW. goslymińskim dokonał ostatecznego podziału
dochodu. Wysokość dniówki obrachunkowej wypadła: żyta 2.61 kg, pszenicy 2.5/, kg, jęcz­
mienia 1.36 kg, brrttków pastę witych 7.27 kg, wysłodków 2.85 kg, słomy 6.51 kg, siana 2.04
kg, kiszonki 1.01 kg, oraz gotówką 7.35 zł. Na zdjęciu: członkowie spółdzielni omawiają

Wyniki całorocznej pracy.
CAF — fot. St. Wdtwiński

Polski rzeczywiście niepodle­
głej i silnej, której wysoki po
tencjał gospodarczy zdolny
byłby zapewnić pracę i ćhlób
dla wszystkich, oraz nleustan- proc. 14 tye. fabryk i 358 tye.
nie podnosić dobrobyt narodu zagród wiejskich leżało w gru­

zach, katastrofalnie spadłó po­
głowie inwenta.rża żywego.

'J. iw •■«■■■.. ....... ....... . ..... .... ..... ...... ..... .... .. M rinU .uir«er;-t-.— -
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jpotiwoc wiyfc/o3owcif i agitatorowi

Wymowny dowód

pełnego ludowładztwa

WteidzA'
sprawowana dla ludiu przez lud

— ótó tójiśtctótejsza treść prawdziiWój
demokracji, 'rzeczywistego kidowtadz-
IWa. Projekt Konstytucji Polskiej Rze­

czypospolitej Ludowej w pełni realizuje tę

teśfidę.
Ale nie tylko poszczególne przepisy i roż-

dziieły projektu Konstytucji eą dowodem jego
detr.okratyzimu. Również sposób przyjęcie Kon-

śtytutji świadczy wymownie o jej ludowym
charakterze. Cały naród blerze udziel w opra>-
towyiWaniu Wielkiej Kanty swoich zdobyczy,
uczestnicząc w ogólnonarodowej dyskusji nad

projektem Kon-siytueji. Powyższy fakt ma głę­
boką wymowę, jest świadectWiem tego, że rze­
czywistym gospodarzem Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej jest lud pracujący, jest kla­
sa .robotnicza, rzsjritaea krajem w sojuszu a

pracującym ćihtepstwem.
Jakżeż iińaóżej wygląidd układanie konstytu­

cji w krajach kapitalistycznych! Nikomu nie
śni etę tam nawet, by do narodu się żwracać
ó udziel w opracowywaniu ustawy zasadniczej;
bo przecież konstytucja burżuazyjna służy nie

ógrófnhej Większości narodu — masom pracu-
jąeyni, fećż gareted wyzyskiwaczy. Imperia­
liści coraz chętniej zamieniają konstytucje
bur*itezyjno-demćkra.tyczńe na jawnie faszy­
stowskie, by odbierając nawet pozory swobód

deinókr&tyczńych; terrorem i siłą utrzymywać
w posłuszeństwie masy.

Lud nienawidzi takich OśżiukańczyCh koń-

Śtytuóji. Dlatego burżuazja układa owe łife-
ńtebne '..karty niewoli i gwałtów" po kryjo­
mu, ,,ptźy .zamkniętych drzwiach". Tak było
ńp. z konstytucją polską z r. 1935, którą fa­
szystowscy autorzy przygotowywali cich&rzem,
W ukryciu przed narodem, obawiając się pro­
testów'ludu pracującego przeciwko ograbieniu
tnaś z resztek swobód obywatelskich.

Dlaczego Komisja Konstytucyjna oddalę
projekt Konstytucji Polskiej Rzeczypospolitej
Ludowej pod ogólną dyskusję?

Uczyniła tek, ponieważ tworzenie konsty­
tucji państwa budującego socjalizm powinno
być udziałem całego narodu. Chodzi o to, by
każdy cżłowtek pracy 'rozważając projekt Kon­
stytucji, rozdział po rozdziale, artykuł po ar­
tykule, odnalazł w nim swe własne osiągnię­
cia; owoce swych własnych wysiłków i cel.
któremu te wysiłki służą. KomiDsJa Konstytu­
cyjna oddała projekt Konstytucji pod ogólno­
narodową dyskusję, po to, by każdy obywatel
Uświadomił sobie znaczenie przyszłej konsty­
tucji, by każdy ż nas ardżumlał, że konstytu­
cja stanowi bilans osiągnięć i oręż w walce
narodu o pokój i socijeiliżim. „Podstawowym
więc zadaniem dyskusji ogólnonarodowej —

mówił Prezydent Bolesław BIERUT — jest
spopularyzowanie, wyjaśnienie najszerszym
masom olbrzymiej wagi i rewolucyjnej treści

politycznej i społecznej, która zawarta jest w

każdym artykule projektu Konstytucji i zwła­
szcza w całokształcie tego dokUmćntu".

Wszechstronnie i gruntownie omawiają ro-

bctoicy, chłopi i inteligenci projekt Konsty­
tucji Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej. W tej
właśnie dyskusji. wszystkich Obywateli nad.

projektem ustawy tesadnictej narodu polskie­
go upatrujemy wymowny symbol nowych cza­
sów: czaśów pełnego ludowladztwa. Ta ogól­
nonarodowa dyskusja sprawi, że — jak mó­
wił Towarżyś® Bierut — projekt Konstytucji
będzie „przez naród przyjęty jako praWó naj­
wyższe — prawo narodu wolnego i zwycięskie­
go', prawo narodu przekształcającego życie
swe i swoją historię w imię pomyślności wła­
snej, w imię pomyślności wszystkich naro­
dów".

.1 skutecznie ochraniać jego
rozwój.

Ziściły się marzenia I tęsk­
noty ludu .polskiego. Idea. Pol­
ski wolnej 1 niepodległej, sil­
nej 1 szybko pomnażającej
swój potencjał gospodarczy
przybrała realne kształty, sta­
ła się możliwa do urzew istnie­
li la dzięki temu, że lud pracu­
jący pod wodzą PPR zdobył
władzę, pozbawił obszarników
1 kapitalistów ziemi i fabryk
i etat się suwerennym gospo­
darzem we własnym kraju.

Idea ta stała się możliwa do

urzeczywistnienia dzięki ternu,
że PPR realizując politykę śo

juszu i braterskiej przyjaźni
ze Związkiem Radzieckim —

umożliwiła powrót do Polski

zasobnych gospodarczo prasta­
rych ziem polskich na zacho­
dziła.

Idea ta stała się również mo

żllwa do urzeczywistnienia
dzięki temu, że PPR oparta
gospodarkę na zasadach piano
wych, które są jednym z pod­
stawowych warunków naszych
sukcesów gospodarczych.

Te rewolucyjne przeobraże­
nia gospodarozoispóteczne le­
gły u podstaw wielkiego pro­
gramu podniesienia gospodar­
czego Polski, który wypisała
ńa swych sztandarach Polska.
Partia Robotnicza 1 któremu

udzielił poparcia cały obóz de­
mokratyczny. Od pierwszych
diii! po wyzwoleniu PPR na

czele mas przystąpiła do rea­
lizacji zadań tego programu.
A były cne nadzwyczaj trudhe
i wydawało się, że trzeba ca­
łych pokoleń, .żeby' im podo­
łać.

Kraj pasg,. ..który .ze.,swym
rieslye hanie ela.bym p^zetn.ys-
łem 1 prymitywnym .'rolnic­
twem zajmował jedno z- ostat­
nich miejsc w Europie, który

dawał przed wojną na jednego
mieszkańca produkcję przemy­
słową dwukrotnie niższą od

przeciętnej światowej — był
kompletnie zrujnowany. Na­
ród nasz poniósł ogromne śtra

ty biologiczne, wyrażające się
zmniejszeniem ludności polis-
klej o ponad 6 milionów osób.

Zniszczenia, wojenne i rekwizy
cje doprowadiziły do zmniejszę
ńia majątku narodowego o 38

•W tych warunkach PPR

wysunęła na czoło wszystkich
zadań jak najszybsze zalecze­
nie nań wojennych, odbudowę
kraju, -by w następnym etapie
móc wyjść na szlak likwidacji
wiekowego zacofania gospo­
darki 1 uczynienia z Polski je­
dnego z przodujących państw
kontynentu europejskiego.

Po wstępnym okresie odbu­
dowy w latach 1943—1946 ż

inicjatywy PPR został opraco­
wany Trzyletni Plan Odbudo­
wy, Gospodarczej Polski. Sta­
wiał on zadanie osiągnięcia, a

następnie przekroczenia w clą
gu lat 1947—1949 przedwo­
jennego (poziomu produkcji,
szybkiego odbudowania rolnic­
twa, scalenia ziem Odzyska­
nych z ziemiami dawnymi.

Odbudowa 1 częściowa już
rozbudowa gospodarki stanowi

ły nieodzowny warunek utrwa­
lenia nowego ustroju społecz­
no-gospodarczego, zapoczątko­
wania istotnych zmian w stru­
kturze klasowej ludności 1 za­
pewnienia coraz większego
znaczenia gospodarki socjalis­
tycznej w całokształcie gospo­
darki narodowej.

Z tymi zadaniami PPR pó-
śżła w masy i wbrew wszelkim

trudnościom, jakie piętrzyły
się na drodze ich wcielania w

życie, zapewniła zwycięskie
wykonanie wytkniętego przez
siebie programu.

Zapewniła, wbrew ternu, że

już na początku planu, w r.

1947, klęski żywiołowe — o-

stre mrozy, powódź j długo­
trwała suszi — stworzyły wiel­
kie, dodatkowe trudności w

realizacji planowych przedsię
wzięć.

Zapewniła wbrew temu, że

splótł się z tymi trudnościami

początek imperialtetycznój ak­
cji Stanów Zjednoćżonych dy­
sk rym iinowa.n ia gospodarczego
wolnych narodów.

Zapewniła wbrew temu, że

jednocześnie zaczęły podnosić
głowę elementy s-jtekulacyjińo-
kapitelistyezne w kraju, usiłu­
jące poprzez podwyżkę cen,
obniżenie realnych zarobków
mas pracujących 1 przechwy­
cenie znacznej części dochodu

narodowego — podważyć ptari
trzyletni już na samym jego
progu.

Władza ludowa pod kierun­
kiem PPR ńie ulękła się tych
trudności. Dzięki braterskiej
pomocy Związku Radzieckie­
go potrafiła skutecznie oprzeć
się próbom dyskryminacji im­
perial Istycznej. - Rozwijaj ące

się stosunki handlowe z, Kra­
jem Rad zapewniły nam po­
trzebne ilości maszyn, surow­
ców i materiałów, pozwolił}'
szybko usunąć skutki klęsk ży­
wiołowych.

Plenum KC Partii w kwie­
tniu 1947 roku stało się po­
czątkiem .zwycięskiego ataku
na pozycje kapiteliśtyczńo-spe-
kulaćyjnego handlu, począt­
kiem znanej „bitwy ó handel",
która przyniosła .pogrom ele­
mentom spekulacyjnym.

Realizacja planu trzyletnie­
go odbywała się w toku ostrej
walki z wrogiem klasowym,
którego szkodliwa działalność

gospodarcza stanowiła tylko je
dną ż metod walki z ludowo-

demokratycznym ustrojem. Od

rózgrantiania band leśnych,
które skrytobójczo strzelały
do robotników i chłopów rea-

liżująćyóh wskazania Partii,
front walki rozciągał się na

walkę Ideologiczną ż PSL-ow-
śkimi koncepcjami wrogimi u-

przemysłowieniu kraju 1 zmie­
rzającymi do Odbudowy kapi­
talizmu w Polsce 1 utrzymaniu
jej w zacofaniu, na walkę z

wszelkiego rodzaju dywersją
polityczną. Walka ta toczyła
się z oportunizmem, ż WRN-

owsklmi wpływami w klasie

robotniczej, zmierzającymi do
zahamowania Inicjatywy i ak­
tywności mas robotniczych, o

właściwe pojmowanie roli

zwiążków zawodowych, o wła­
ściwe miejsce 1 rolę spółdziel­
czości w naszej strukturze go-
spodarczfej. Trzeba było sto­
czyć walkę z burżua.zyjnymi
Wpływami na system planowa­
nia, Wywalczyć oparcie go na

naukowych podstawach mark-
sizmu-leńiniżmu.

Inicjatorem, organizaterem
i kierownikiem tych walk była
Pólsika PartiA Róbóthicża, a

źródłem jej .źWyćięśtW Stała

śię marksistowsko-lenioweka

teoria 1 praktyka.
Posługując Się tą niezawod­

ną busolą w swej pracy i wal­
ce; PPR rozgromiła w r. 1948

w swoich własnych szeregach
grupę prawicowo-necjonaliśty-
czną Gomułki, która negowała
konieczność walki O socjalisty­
czną przebudowę wsi I walki

ż kułactwem. W ten Sposób
zostało usunięte niebezpifećżeń
stwo zahamowania naszego

prawidłowego rozwoju gospo­
darczego w kierunku socjaliz­
mu.

Pod Wychowawczym wpły­
wem PPR rósła świadomość

klasy robotniczej, od PPR ma­
sy uczyły Się rozumieć doko-

nywujące się przemiany, wi­
dzieć jasno swoje miejsce w

walce o silną, przemysłową
Polskę Ludową. Ofiarnym ka­
drom PPR należy zaiwdiżięczać
źrodzeńie się nowego stosunku
do pracy, który wyraził się w

coraz ezerzej ogarniającym ma

śy pracujące i fetetlowiącym
główną dźwignię gospodarcze­
go podniesienia kraju — socja­
listycznym współzawodnictwie
pracy.

Mobilizująca praca Partii,
skupienie się wokół jej progra
mu przeważającej części naro­
du przyniosły przedterminowe
1 z poważną nadwyżką wyko­
nanie zaidt-m zawartych w pla­
nie 3-letnim.

Produkcja wielkiego i śred­
niego prżemyiśłu, która, wyno­
siła; w r. 1946 — 75 proc,

poziomu przedwojennego, prze
kroczyła w rdku 1949 ten po­
ziom o 77 proc. Uczyniony
został poważny krok na dro­
dze 'Uprzemysłówlenia kraju.

Produkcja przemysłowa w łą­
cznej wartości produkcji całe­
go przemysłu 4 rolnictwa wzro

słaZ51,8wr.1947do66,5
proc, w końcu lealiżacji pla­
nu. Zapewniona została zdecy-
dowana prżewaga przemysłu
socjalistycznego, który w r.

1949 dał już 89 proc, całej
produkcji przeniysłu i rzemio­
sła. Produkcja rolna na jedne­
go mieszkańca była pod ko­
niec planu większa niż przed
wojną. Poważny potencjał gos
podiairczy ziem odżyśkajnych
został odbudowany i urucho­
mimy. Wzrosła i wzmocniła

Się przodująca narodowi klasa

robotnicza, podniosły się Jej
kwalifikacje zawodowe, znacz­
nie polepszyły się materialne

warunki bytu mas pracują­
cych.

Tak więc w przeciągu nie­
zwykle krótkiego okresu czasu

Partia poprowadziła masy do
zbudowania potencjału gospo­
darczego. jakiego nigdy dotąd'
nie mieliśmy. Gospodarka pol­
ska stała się istotną częścią sil

ekonomicznych państw obozu

pokoju, na których czele stoi

największe mocarstwo świata
— Związek Radziecki.

Zwycięstwa, jakie w dzie­
dzinie gospodarczej odniesie
klasa robotnicza 1 naród pod
przewodem PPR, stały się pod'
waliną szerokiej ofensywy so­
cjalistycznej. Z programem ta­
kiej ofensywy, ż projektem
Sześcioletniego Planu Budowy
Podstaw Socjalizmu w naszym

kraju przyszła Polska Partia
Robotnicza na Kongres Zjed­
noczeniowy.

Ze śmiałej 1 dalekowzrocz­
nej polityki Polskiej Partii Ro

Lotniczej, z jej umiejętności
praktycznego wcielania w ży­
cie zasad mar.ksizmu-ięniniz-
tńu, z jej nieustraszonej i nie­
ubłaganej wałki z wrogami u-

stroju, z jej oddania sprawie
ludu i z wielkich ofiar najlep­
szych jej synów, wyrasta obe­
cnie, w toku realizacji Planu

6-letniego, na wieczną chwałę
PPR, budowany milionami rąk,
mózgów i serc, trwały pomnik
— wysokóuprżemyśłowiiona.',
Silna 1 zasobna Polska soójall-
styczna.

Z. B.

Położenie robotników

w Polsce

CQ tąd polski lubi Się chwalić osiągnię-
tt[- pńżćzen róuińówagą budżetową i

ustdbilizówanićm pieniądza. Zapomina
on. jednak, dodać, że te zdobycze zośtały
OSiąyni(te kosztem niebywałego wyzy­
sku mtó pracujących.

Płace, Spadły W niesłychany sposób,
iłezi-obódc wzrosło katastrofalnie, gsiią-
gająe ha 1 maja 1935 r. liczbę 518.200

oficjalnie zarejestrowanych bezrobot­
nych. Z tej liczby tylko 36.000 otrzyma­
ło zapomogę z funduszu bezrobocia, któ­
ra często wynosi tylko 50 groszy dzien­
nie.

Według „Ilustrowanego Kuriera Co-

dziennego" liczba bezrobotnych w mie­
ścił i ha wsi wynosi przeszło siedem mi-

HóiiÓu) (Wraz ż rodzinami).
Spośród robotników pracujących żna-

cźńa część pracuje niepełny tydzień. W
1928 r. było 13 proc, częściowo bezróbot-
ńpth, w 1931 r. 25 proc., a w 1934 r.

już 33 proc.
Jeśli odliczymy 200.000 robotników

fabryk Wojennych, to okażó się, że ma­
ło kto pracuje w Polsce pćtny tydzień.

Jak widzieliśmy, większość bezrobot­
nych nie otrzymuje żadnych zapomóg,
hla, bezrobotnej młodzieży rząd zakłada

Obozy pracy. Jest w nich w chwili obec­
nej 12.000 lud.żi przeważnie spośród mło­
dzieży chłopskiej.

Zarobki robotników pracujących są
bardzo niskie. Podamy najpierw cyfry
oficjalne, a potem te, które nam podały
liczne delegacje związkowe i fabryczne.

Oto ostatnie cyfry oficjalne dotyczą-
ei 1.217.000 robotników przemysłowych.

Na 100 róbotniUóń) 22.7 zarabia mniej
~ńiż 10 zł na tydzień.

29,f idrabia od 10 do 20 zł nd tydzień.
id.O zarabia od 20 do 3Ó zł na tydzień.
11,6 zarabia od 30 dó 40 zł ńa tydzień.
Reszta — wykwalifikowani fachowcy

— powyżej po zł.
Wynika z tych cyfr, że przeszło póło-

wa robotników polskich zarabia mniej
ńiż 2o zł na tydzień, to jest mniej ńiz
ivy>ioti zapomoga dla bezrobotnych we

Frdłieji.
Dćlegaei Związków i fabryk poinfor­

mowali ńaś, ie nawet te dane są dalekie
od fze.czyioiśtości.

Prżytóćżymy kilka, przykładów:
Żwiązek roznosicieli. Zarobek dzienny

wahaśi(.od50grdo 3 zł.

Związek malarzy. Członkówtę tego
żwiąikit pracują po kilka tygodni na

rók, zarabiając po 5 zł dziennie.

Związek skórzany. Przeciętny zarobek
wynosiók.1zł20gróśzy do2zł50
gróśzy dżiennie. Najlepiej wykwalifiko­
wani robotnicy przy produkcji meóham-

zarabiają do 7 zł.

Związek przemyśla chemicznego. W

tym przemyśle, a. Szczególnie w palę-

Co zawiera teczka akt sądowych Nr III Pr. 120/35 (W
y amieśzezamy dalsze fra-
^gmenty broszury pt. „Co
widzieliśmy w Polsce. — Spra­
wozdanie Delegacji Międzyna­
rodowej", która wydana zosta­
ła staraniem polskiej emigra­
cji w Paryżu we wrześniu
1935 r. I skonfiskowana w

październiku tegoż roku przez
władze sanacyjne.

Zwięzłym, skąpym w sło­
wach językiem faktów i cyfr
mówią one o tym, co było pod
rządami faszyzmu udziałem
mas robotniczych i chłopskich.
Mówią o nędzy olbrzymiej
większości robotników', którzy
pracowali, o głodzie i ponie­
wierce tych, którzy pozbawie­
ni byli pracy, o bezlitosnym

Pod rzqdami

1 podstawowe prawa człowie­
ka, ńa której czeie stall zaw­
sze nieugięci bojownicy KPP
1 którą zawsze też zdradzali
prawicowi przywódcy PPS.

Materiały te przypomną
starszemu pokoleniu ludzi pra­
cy dobrze mu znane ponure
czasy rządów burżuazyjno-ob-

żi.ach związanych z wojennymi przygo­
towaniami rządu, bezrobocie jest stosun­
kowo niewielkie. Zarobki wynoszą 15 do
30 zł na tydzień.

Związek iclókniarzy. W jednej fabry­
ce pończoch w Warszawie kobiety mają
2 zł dziennie. W przędzalni „Wola" ro­
botnice zarabiają po 12 zł na tydzień.
Należy dodać, że z tych głodowych za­
robków fabrykant odciągu procent na

obozy przysposobienia wojskowego.
To samo dzieje się iv fabryce Brauń-

Woliński, gdzie z 7 zł zarabianych na ty­
dzień przez robotnice fabrykant odciąga
na przysposobienie wojskowe i śtoięta
państwowe.

Huta, szkła w Łukowie. Robotnicy wy­
kwalifikowani zarabiają 25 zł na ty­
dzień, młodzi 1 zł 40 gr dziennie, 16-le-

tni—96gr.
Związek krawiecki. Warunki pracy

są tu okropne, żadnej higieny. Za 9 i

pól godzin pracy dziennie robotnice za­
rabiają 76 zł na miesiąc. Ten zarobek
osiąga robotnica, wykwalifikowana pra­
cująca 9 czy 10 lat w tym fachu. Inne

zarabiają po 30 do 35 zł na miesiąc w

czasie sezonu. Przez 7 miesięcy W roku
są bez pracy i nie maja, żadnej zapo­
mogi.

I tu potrąca się z plac na przysposo­
bienie wojskowe. Te, które się temu

sprzeciwiają, wydala się bezlitośnie z

pracy.

Położenie mas chłopskich
G\i ędza na wsi wśród pracującego
Z V chłopstwa jest bodajże jeszcze więk­
sza niż wśród proletariatu miejskiego.
Chłop polski nie ma ziemi, która jest vj

wielkim stopniu skoncentrowana w rę­
ku kilku tysięcy obszarników. Nie mo­
gąc wyżyć z tego skrawka ziemi musi
on iść w pańszczyźniana, niewolę do ob­
szarnika. Oto przykłady takich umów

pańszczyźnianych.
Na początek przytoczymy warunki u-

mowy zawartej pomiędzy zarządem ma­
jątku „Paryż" w powiecie żnińśkim, a

zredukowanym i konającym z głodu ro­
botnikiem rolnym;

„za 1 morgę roli odrobi dni chłopskich
30, kobiecych 40;

za pomieszkanie odrobi dni chłopskich
90, kobiecych 120; .

•

faszyzmu
wyzysku podstawowych mas

pracującego chłopstwa, o nie­
doli dzieci chłopskich, które
często nie znały w ogóle cu­
kru...

Mówią jednocześnie o nara­
stającej walce mas pracują­
cych przeciwko całej tej kapi­
talistycznej grozie i beznadziej
ności — walće o ludzki byt

szarnlezych 1 pomogą poznać
je bliżej młodemu pokoleniu,
które „dobrodziejstw" kapitali­
stycznych dokładnie w świado­
mości swej nie utrwaliło. A

przypomnieć sobie, czy poznać
te czasy warto zwłaszcza dziś,
gdy omawiamy wszyscy pro­
jekt Konstytucji Polski Ludo­
wej, który utrwala na zawsze

wielkie zdobycze ludu polskie­
go i jest ostatecznym rozra­
chunkiem naszym z tej prze
klętej pamięci przeszłością.

W najbliższych dniach za­
mieścimy jeszcze jedną serię
fragmentów sprawozdania de­
legacji międzynarodowej, ilu­
strujących sanacyjno-faszystow
Skl terror sądowy i więzienny.

za utrzymanie I krowy dni chłopskich
90, kobiecych 120;

zd 1 eetr. pojedynczy pszenicy dni
chłopskich 5 i pół, kobiecych 7;

id i cćtr. pojedynczy żyta, dni chłóp-
ikich 4, kobiecych 5 i pół itd.

A oto wzór uinowy, którą każę podpi­
sywać robotnikom rolnym właściciel fol­
warku pan Rojcewićz:

„■Ja iliżij podpisany zawarłem umo­
wę z panem R. Rojćewiczem. Przy U-
mowie zaznaczam, że ze związkiem za­
wodowym nie mam nic wspólnego,
i że żadnych skarg nie będę zanosił
na pana Rojcewicza. Pracować muszę
od wschodu do zachodu słońca przez
cały rok, każde święto muszę dyżuro­
wać, muszę być posłuszny panu dzie­
dzicowi, oprócz mnie musi iść do pra­
cy dziewćzpiM. Obowiązanym skręcić
3 kilo sznura panu dziedzicowi. Przy
robocie muszę mieć siooje widły, gro­
bel, siekierę. Za każde nieposłuszeń­
stwo lub grubiaństwo w każdej chwili
może mnie pan Rojcewicz wyprawić i

muszę wystąpić z mieszkania i żadnych
pretensji nie mogę wytaczać".
Położenie mas chłopskich pogarsza Się

coraz bardziej. Świadczą o tyki następu­
jące dane oficjalne o wydatkach ro­
cznych rodziny chłopskiej na różne pro-
dukty:

*

Wydatek na osobę 1928/29 1933/34

ihięśó zł 12,92 zł 4,25
tłuszcz zł 11,09 zł 3,94
mąka Zł 3.80 zł 1,39
ubranie na osobę zł,75,79 zł 27,—
obuwie na osobę zł 32,18 zł 12,52
kształcenie dzieci Zł 25,62 Zł 6,69
nawozy śztucznćfna ha) 21,27 Zł 1,95
narzędzia zł 14,36 zł 2,50

Ploćhód drobnych gospodarstw chłop­
skich spada katastrofalnie.

Natomiast długi i-osną w zo,W)‘ótnym
tćrmpie, bo chłop musi pożyczać na życih.

RoSną również ciężary podatkowe.

Dziś chlóp musi sprzedać trzy razy tyle
zboża, co przed czterema laty, by zapła­
cić podatek gruntowy.

Przejeżdżaliśmy przez wsie, w których
nie można było dostać a,ni jednej zapał­
ki. Opowiadają nam że po wsiach poja­
wił się nowy rodzaj „rzemieślników",
którzy zarabiają ńa życie łupiąc zapałki
ńa czworo., Spotykaliśmy dzieci ubrane
w łachmany, które szły ód drzici do
drzwi żebrząc już nie o chleb, ale o parę
kartofli i które nie wiedziały nic o i-
stńieniu cukru.

Walki ekonomiczne

i terror policyjny

Jeśli Polska jest krajeńi niesłychanego
wyzysku maś pracujących to jest też

ona krajem wielkich walk strajkowych.
W roku 1930 strajkowało 50.399 robo­

tników w 1.666 fabrykach;
w r. 1931 strajkowało 106.985 robot­

ników w 1.157 fabrykach;
w r. 1932 strajkowało 313.994 robot­

ników w 6.224 fabrykach;
w r. 1933 strajkowało 344.946 robot­

ników w 7.300 fabrykach;
w r. 1934 strajkowało 400.574 ‘robot­

ników w 11.000 fabrykach.
Według cyfr przybliżonych w pierw­

szej połowie 1935 roku strajkowało
531.093 robotników.

Prawie połóioa strajków połączona
jest z zajmowaniem fabryk przez straj­
kujących, choć policja brutalnie wyrzu­
ca robotników tó jednak ta nowa forma
walki pozwoliła osiągnąć wiele zwy-

cięstw.
W czasie naszego pobytu w Łodzi mia­

ły miejsce trzy strajki, połączone z za­
jęciem fabryk i wszystkie trzy zostały
Wygrane.

Tkalnia jedieabiu Aronśona była
przez dwa tygodnie zajęta przez robot-,
tników, którzy domagali się płatnych ur­
lopów. Odnieśli oni kompletne zwycię­
stwo.

Fabryka Rubińa była zajęta przez 9

tygodni. Robotnicy nie chcieli się zgo­
dzić ńa pogorszenie Wmpmków pracy.
Odnieśli oni również pełne zioycięstwo,
choć policja dopomagała fabrykantowi
raniąc wielu robotników.

W ogóle policja zawsze interweniuje
10 walkach Strajkowych przeciw robotni­
kom. Komitety Strajkowe są aresztowa­
ne pod zarzutem komunizmu, zebrania
strajkowe roipędżańe przez policję.

W Fabrykę cżekólady „Branka" we

Lwowie ■W Czasie strajku fabrykant'
sprowadził 50 policjantów ze szkoły po­
licyjnej w Mostach Wielkich. Rzucili się
oni Ud bezbronne kobiety wypychając .je
silą z fabryki. Dwie młode dziewczyny
zostały wyrzucone .przez okna pierwsze­
go piętra. W czasie naszego pobytu rząd
wydał rozporządzenie, na mocy którego
strajk połączony z Zajęciem fabryki jest
uznany za przywłaszczenie cudzej włas­
ności i karany przez sądy. Na mocy te­
go rozporządżónia policja Z jeszcze więk­
szą brutalnością będzie występować
przeciw strajkującym.
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Froesi Ośredfess

Szkolenia Partyjnego
z wykładowcami

od11do16II.br.

11 II 1952 r. godz. 17:
Seminarium z wyki. II sto­

pnia z KD Grzegórzki 1 KD
Krowodrza.

TEMAT: ,,Statut Spółdz.
Produkcyjnych". „O projek­
cie Konstytucji Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej".

14 II 1952 r. godz. 9,30:
Seminarium z wyki. Szkół

Wieczorowych z KP, KM
i KD.

TEMAT: 1) ,,Jak robotnicy
i chłopi polscy walczyli prze-
aiw kapltalistyczno-obszarnl-
czym rządom wstecznictwa 1
zdrady narodowej". Część VI.
2) „O projekcie Konstytucji
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej".

Otwarcie
punktu agitacyjnego

na Zwierzyńcu
Przed kilku dniami został o-

twarty puinfct agitacyjny nr 10
dzielnicy PZPR -Zwierzyniec
w świetlicy (pracowników ener­
getyki 'przy ul. Wawrzyńca.
W otwarciu brali udział o-

prócz załogi ZSE Kraków-Mia-
sto i Elektrowni krakowskiej,
licznie zebrani mieszkańcy Ko­
mitetów Blokowych nr 24, 30,
36,37i41.

Tcw. Ordyna omówił zna­
czenie projektu nowej Konsty­
tucji oraz dal wytyczne jak
należy przeprowadzać dyskusje
nad projektem.

Załogi obu zakładów odczy­
tały szereg zobowiązań podję­
tych celem uczczenia projektu
nowej Konstytucji Polskiej
Rzeczypospolitej Ludowej, da-,
jąc tym samym dowód uzna­
nia korzyści jakie przynosi
masom ludowym omawiana
Konstytucja. Zobowiązań ogó­
łem wpłynęło 20 w sumie
11.883 zł. Dalsze zobowiąza­
nia są jescze wciąż podejmo- .

wane. [
Na zakończenie uczennica f

szkoły .podstawowej wygłosiła i.
wiieraz pt. ,,-Pokój". £

Załoga ZSE Kraków-fMiasto r.

wezwała Zakład Sieci Elektry- i
oznych Kreków-Teren do pod- i

jęcia podobnych zobowiązań i:
wezwania następnego Zakładu !
Energetyki. i

W. TATINA ,

koresip. ;

, Rejonizacja
lecznictwa otwartego

Organizacja lecznictwa uspołecznionego obejmujące-
^go około 200.000 ubezpieczonych w naszym mieście

wymaga ciągłej troski i usprawnienia pracy służby zdro
wia. Obecnie Wydział Zdrowia Prezydium MRN w tym
celu opracował nową rejonizację lecznictwa otwartego.'
W sześciu przychodniach przy ul. Batorego 3, Ducha 3,
Długiej 38, Skawińskiej 8, Al. Krasińskiego 28, Placu
Serkowskiego 10 koncentrować się będzie lecznictwo

pracujących.

CO ? GDZIE? KIEDY T)

Luty

9
Sobota

Kina

Przy każdej zaś -z tych sze­
ściu przychodni, specjalistycz­
nych czynna jest duża sieć po­
radni wszelkich specjalności
lekarskich. Każda przychodnia
specjallstycznai ma przydzielo­
ny- odpowiedni irejca miasta,
w którym mieszkańcy mogą
korzystać z opieki lekarskiej.

Na urządzonej prze® Wy­
dział Zdrowia Prezydium
MRN konferencji przewodni-
oząciych i sekretarzy rejono­
wych Komitetów Blokowych
omówiono całokształt zagad­
nienia rejonizacji lecznictwa
otwartego.

' Po referacie dr
Heilperna wywiązała się dys­
kusja. Postanowiono, że przed
stawiciele Rejonowych Komi­
tetów Blatowych na specjal­
nych konferencjach zapoznają
przewodntcisajcydli Komitetów
Blokowych z rejonizacją, a ci
znowu ze swej strony miesz­
kańców bloków. Ponieważ d-ru
licowanie obwieszczeń o pirzy-
dzteleniiu mieszkańców danej
ulicy do pewnej przychodni
nie przyniesie rezultatów, gdyż
zwykle dopiero w czasie cho­
roby zaczyna się jpoeziukiwa-
nie właściwej przychodni, w

każdym ibloflau, w każdej real­
ności znaleźć się powinien
■ktoś z mieszkańców, 'kito prze­
pisze na maszynie plan rejoni­
zacji i wywiesi go na widocz­
nym miejscu w klatce schodo­
wej.

Dalszym tematem konferen­
cja 'było omówlenie podniesie­
nia stanu sanitarnego miasta i

współpracy Komitetów Bloko­
wych w tej akcji. Ob. Konie­
czny w swym referacie podaż
wytyczne działalności a *011 Sr

nowicie w każdym bloku u-

Łworzony zostanie posterunek
sanitarny PCK, do którego
należeć będzie m. in. tońiiro-
la stanu czystości w nierucho­
mościach. Komitety Blokowe
zajmą się na szeroką skałę
szerzeniem zaleceń sanitar­
nych, a (popełniający wykro­
czenia przeciw przepisom bę­
dą karani; prze® odnośne wia­
drze. Wszyscy dozorcy domowi
będą przeszkoleni. na torsach
sanitarnych PCK, igdyż od nich
zależy w pierwszym rzędzie
Higieniczny stan nieruchomo­
ści.

Dyskusję podsumował za­
stępca przewodniczącego Pre­
zydium MRN dr J. Garlicki,
zwracając się do przewodni­
czących rejonowych komitetów
blokowych, by pomogli w obu
tych akcjach, mających na ce­
lu wciągnięcie wszystkich mie
sżikańców Kratowa do czyn­
nego udziału w ochronie zdro­
wia i zapobiegania chorobcm.

liwska, dzieci!
W niedzielę, dnie 10 II.

1952 r. przyjedzie do Woje­
wódzkiego’ Domu Kultury Zw.
Zew. Wojtek ze swoim teatrem
cieni. Przedstawienie odbędzie
się w sali odczytowej na I p.,
o godzinie 12.

Uwaga korespondent robofa§®jty
i krakowskich fabryk 1 aakładów! ’

| W poniedziałek, 11 lutego br, o godz. 17 odbędzie j
iś się w świetlicy Drukarni Prasowej w Krakowie przy |

ul. Wielopole 1 V p.

WABABA IWBOCZA
l korespondentów poświęcona aktualnym zagadnie- |

« niom.

!
Narada będzie połączona z wręczeniem premii i na

gród wyróżniającym się korespondentom.

I

■

s

I

Teatry:
i. Słowackiego

„Talenty i

biciele"j
19.

Stary Teatr — (du­
ża sala) „Miran-
dolina" — godz.
19; (mała sala)
„Ciotunia" — go- Warszawa

dżina 19.15.
Rapsodyczny — „A-

ktorzy w Elzyno-
rze“ — godz. 119,15.

Młodego Widza —

„Pierwsza lepsza
— Nikt mnie nie
zna — Koncert".

Teatr Groteska —

„Baśń o pięciu
braciach" godz. 17.
„Mistrz Piotr Pa-
thelin" godz. 19,45

Teatr Kolejarza:
„Krakowiacy 1 gó­

rale" godz. 15 i 19.

wiel-

godz.

Wolność: „Srebrne
kolczyki" — godz.
16, 18, 20.

Uciecha — nieczynne
Apollo: „Radosne

spotkanie" — g.
16, 18, 20.

Sztuka: „Wesołe ku-
moski z Windsoru.

Wanda: „Załoga" —

godz. 16, 18, 20.
Młoda Gwardia —

„Ucieczka z nie­
woli" — godz.

15.30, 17.30 . 19.30.

„Jedno­
dniowi milionerzy"
— godz. 16, 18, 20

Chemik: „Melżeń
atwo Katarzyny"
— godz. 19.

dworcowe: „Jura
krakowska", „Od­
ważny zając",
„Od Twerdy do

Kułhory", „Sport
Radziecki, nr 7" —

od16do4rano.

Nowa Huta: „Było
to w maju", godz.
16, 18, 20.

Pogototcie
Ratunkowe

Wydziału Zdrowia

Woj. Rady Narodo­
wej w Krakowie, ul.

Siemiradzkiego 1. —

Telefony 222-22 i
211-12 udziela:

A) przez całą do­
bę pomocy: 1. we

wszystkich nagłych
wypadkach i nagłych
zachorzeniach; 2. w

przypadkach poło­
żniczych; B) w za­
chorzeniach dziecię­
cych (w godz. od 20

do 8).
Ambulatorium

getowia czynne
całą dobę.

Apteki
Grodzka

Matejki 2,
derska
ryjska
skiego
akiego

74.
27.
W,.
7,

Po-

jest

pi.17,
Krowo-
Kalwa-

Waryń-
Madaliń-

fechKŚesMef

Kśerunki rozwoju formowania w odiewnictwie

Otwareie IH Harcerskich igrzysk
Bo Katowic przybyli z

całego kraju uczestnicy
HI Harcerskich Ogólno­
polskich Igrzysk Zimo,
wych serdscznle witani

przez ilęskę młodzież i

miejscowe społeczeństwo
w llezble ok. 1000 ssób.

Pe otlcjalnym otwar- odbywały się w WHIo

cłu, które odbyto się na

dziedzińcu katowickiego
Pałacu Młodzieży, ucze­
stnicy goręco witali

dzieci koreańskie.
W dukt wczorajszym

pierwsze zawody ollmlna

cyjne najmłodszych spor
łowców.

ZaSończenie Ili Igrzysh
Harcerskich nastąpi w

inhl 10 tOS.

iaM Turystyczny PTTK rozpezęty
1 21 punktów starto­

wych na teranie Beski­
du, Podhale I Tstr wy­
startowały druiyny, ble

ręce isdzlai w I Ogólno
polskim Rsldzle Narciar­
skim PTTK. Ogółem wy.

startowało około 5 tys.
narciarzy, reprezentują­
cych kola sportowe przy
zakłodaeh pracy, ludowe

zespoły sportowe, Slura,
urzędy, szkolne kola

sportowo itp. Uroczyste

zakończenie raidu na-

stopi w niedzielę, 10

hm. w Zakopanem na

Gubałówce, po czym w

Poroninie ti stóp pomni-
ka Wielkiego l.enina od.

będzie się wielka mani-

lesSacja pokojowe.

Wprosy sportowe dsiś i juko
W sobotę:
»»di. 12, Hale sporto­

wa: Kol. Kraków—Śwar
ile Kr w lioksi*.

W niedzielę:
Tapety o puchar WKKF:

godz. 11, sals ZZK

pnł ul. Filipa i: Kole,
jara Kr»Ww — Kolejan

Prtkoelm;

godr. U), 9om Kultu,
ry w Bictanowle: Sp4|-
nia Slokanńw ■— Włók­
niarz kr.

Boks:

godz. 1?, Hala sporto­
wa: Ogniwo Kr.-—OWKS
Kr.

Tenis stołowy:
Spotkania według po­

danego zainteresowanym
kołom terminarza.

Krajewskie Zakłady Naprawy Stmachodów

pomyślnie realizują zadania

twóręztg9 rokn Pian S-fewegs
Każdy koncert z udziałem Ha­

liny Czerny-Stefańskiej jest ma­
gnesem, który ściąga na salę Fil­
harmonii tłumy miłośników do­
brej, świetnie wykonywanej mu­
zyki. Pisząc o grze tej pianistki
nie wiadomo co podziwiać w wię­
kszym stopniu, czy świetną tech­
niką, czy wzorowo frazowanie,
czy subtelne stopniowanie dyna­
miczno cd ledwo dosłyszalnego
piano do forto o niebywałej połę,
dze, czy wszechstronność, która

pozwala jej na mistrzowskie wy­
konywanie wielkich dzieł muzycz­
nych różnych epok i stylów, czy
też siłę uczucia, z jaką te dzieła

zawsze interpretuje. Samo zacho­
wanie się na estradzie artystki e>

światowej już sławie, proste, na­
turalne, winno być wzorem dla
wielu pianistów (i nis-pianistów);
muszą oni zrozumieć, że „artysty­
czna" poza, tak typowa dla psy­
chiki mieszczańskiego „światka",
już nowego słuchacza „nie Wio-

rze“.

Koncert fortepianowy a-moll

Edwarda Griega, kompozytora z

drugiej połowy XIX w., wykonany
przez Czerny-Stefańską i orkiestrę

PFK, jest .najpopularniejszym i

niewątpliwie’ najlepszym z dzieł

symfonicznych tego wielkiego Nor

wega, Romantyzm, który spowo­

dował powstanie szeregu „szkól
narodowych", zbliżył dzięki Grie­
gowi muzykę także i narodów Eu-

ropy północnej do wielkich ognisk
kulturalnych. >

Wykonana na początku koncer­
tu I Symfonia Piotra Czajkowskie
go jest jednym z najrzadziej gra­
nych utworów symfonicznych te­
go kompozytora. Dzieło nie jest
jednolite pod względem jakości
inwencji twórczej; obok odcinków

wartościowych są i słabsze. Na

kompozycjach takich poznaje słu­
chacz z jak dużym nieraz trudem

najwięksi nawet kompozytorzy
walczą o osiągnięcie tych walo­
rów, które zapewnią im w końcu

miejsce w historii muzyki.
Ostatnim punktem koncertu by­

ła uwertura do opery „śpiewacy
norymberscy" Ryszarda Wagne­
ra; dzieło to posiada wszystkie
typowe cechy stylu wagnerowskie
ga, jak np. świetna koncepcja
twórcza, nowatorska harmonia I

instrumentacja.
Tak orkiestra Jak I dyrygent—

Zdzisław Górzyński zasłużyli r.a

wyrazy uznania,
P.

Stadem krytycznej
korespondencji

MIEJSKA BIBLIOTEKA
W CHRZANOWIE

otrzyma pomieszczenie z

chwilą, gdy zakończony bę­
dzie remont odpowiednich
budynków. Obowiązek do­
pilnowania tej spraiwy spo­
czywa na Miejskiej Radzie
Narodowej. Również napra­
wa dróg na przestrzeni mię­
dzy stacją kolejową a Fa­
bryką im. F. Dzierżyńskie­
go oraz między Hutą Szkła
a Garbarnią — o co upomi­
nali siię robotnicy — będzie
przeprowadzona z kredytów
bieżącego roku.

KRYTYKA PRASOWA
UŁATWIŁA

ąikitywistom powiatu mie­
chowskiego wziąć się z ca­
łym zapałem do pracy w o-

loresie kampanii jesiennej
— czytamy w piśmie KP
PZPR w Miechowie w od­
powiedzi na artykuł „Dawa­
nie przykładu przez aktywi­
stów — niezbędnym warun­
kiem Skuteczności ich, pra­
cy masowo-politycznej". Je­
dnocześnie okazało się, .że
niektórzy aktywiści, zobo­
wiązani z tytułu swych
funkcji do rozwijania pracy
uświadamiającej wśród chło
pów, sami nie wyjiełniaii
.swych obowiązków wobec
państwa. Zostali on! usunię­
ci z zajmowanych stano­
wisk.

POMOGŁY NOTATKI

UPORZĄDKOWANIE
PRZYSTANKU MPK

kolo pętli przy ul. Kościu-
aziki w Krakowie, nastąpi w

najbliższyim czasie — infor­
muje nas pismo Miejskiej

Rady Narodowej, odpowia­
dające na krytyczne uwagi
korespondenta tow. Za­
remby.

NASZYCH
KORESPONDENTÓW

krytykujących wykonaw­
stwo robót w budynkach
mieszkalnych w gni. Cięci-
na w pow. żywieckim i w

Chrzanowie. Centralny Za­
rząd Budowy Miast 1 Osle-
dili ZOR delegował na miej­
sce swych przedstawicieli,
którzy dopilnowali napra­
wienia usterek. W budyn­
kach w Chrzanowie m. In.

uzupełniono brakujące szy­
by i zmontowano stałą po
pęcz w miejsc© prowizory­
cznej.

OSTRZEJ ZWALCZAJĄ
ORGANA MO

objawy chuligaństwa na uli­
cach Krakowa. Domagali
się tego m. in. torespon-:
dencj i czytelnicy z dzielni­
cy Borek Fałęcki. W związ­
ku z tym organa MO wdro­
żyły odpowiednie kroki i
w rezultacie szereg spraw
skierowano do prokura­
tury.

Z LECZNICZYCH
ZABIEGÓW

będą mogli korzystać na

miejscu związkowcy skiero­
wani na wczasy lecznicze
do domu wypoczynkowego
„Wiktor" w Żegiestowie.
W związku bowiem z uwa­
gami naszego koresponden­
ta tow. Pólcihłopka, dyrek­
cja uzdrowiska zainstaluje
w' „Wiiktorze" już w bm.
urządzenia dda kąpieli bo­
rowinowych, natrysków i
inne.

Robotnicy Nowej Huty

witaja gorąco
powstanie Opezy

w Krakowie

Dyrekcja Opery w Krakowie
ctaymała z Rady Zakładowej
przy Zjednoczeniu Budownic­
twa Miejskiego Nowa Huta Het

następującej treści:

„Niech nowopowstała Oipera
najściślej powiąże mieszkań­
ców Nowej Huty z Krakowem,
miastem starych tradycji kul­
turalnych. Powstanie Opery
jest jeszcze jednym dowodem
zmian, jakie zesizły w Polsce

Ludowej, w której przed woj­
ną robotnik nie miał pojęcia
jak wygląda przedstawienie o-

perowe. Dzisiaj Jest inaczej.
Dzisiaj mieszkańcy Nowej Hu­
ty jako jedni z pierwszych za­
mawiają 150 bi-letów na mają­
ce się odbyć przedstawienie".

W pierwszej połowie stycz­
nia br. nastąpiło przeję­

cie warsztatów PKS przez Cen
tratoy Zarząd Sprzętu Samo­
chodowego. W związku z tym
zaszły zmiany w planie produk
cyj-nym zakładów na rok bie­
żący. Plan ten jest realizowar
ny wyłącznie w gotowych o-

biektoch, tzn. w głównych na­
prawach samochodów marki
..Fiat", a nie jak poprzednio
w normo godzinach.

Efektem realizowania tego
planu jest wykonanie w mie­
siącu styczniu 10 proc, rocz­
nego planu napraw wozów o-

sobowych i 36 proc, wozów
ciężarowych w stosunku do ro

ku 1951. Przyniesie to olbrzy­
mie sumy oszczędności oraz

przyczyni się do wcześniejsze­
go zrealizowania Planu 6-let-
nlego w dziedzinie transportu.

W ten sposób ilość oddar
. nych do eksploatacji wozów
wzrośnie w bieżącym roku, w

stosunku do roku ubiegłego o

200 procent. Duże osiągnięcia
już w pierwszym miesiącu re­
alizacji planu zawdzięczać na­
leży stałemu wzrostowi świa­
domości poMitycznej pracowni­

ków oraz wydatnej pomocy w

materiale i opracowaniu tech­
nicznym ze strony CZSS.

Dużą rolę odgrywa tak­
że racjoraailizatonstwo, dają­
ce w efekcie skrócenie cyklu
produkcyjnego. Np. pomysł
ucznia tokarskiego Franciszka
Solarza ekrócił czas obróbki
nakrętek z 35 godzin na 4 go­
dziny. Niemałą zasługę w po­
myślnym wykonaniu planu ma

tow. Puk becsr, do niedawna
brygadzista ślusamt, a obec­
nie kierownik produkcji.

Zjizia Lucjan

Ponowne otwarcie

wystawy arcydzieła

Wita Stwosza
na Wawelu

Wystawa arcydzieła W Ma
Stwosza („Ołtarz Mariac­

ki", chwilowa zamknięta dla
publiczności ze względu na

remont urządzeń klimatyzacyj­
nych w salach wystawowych,
zastanie ponownie udostępnio­
na dla zwiedzających cd dńta
15 bm.

Czy na dokończenie studiów

naleig się pracownikom urlopy?

»Sobota satyryczna«
w Klubie

Literackim

^Dzisiaj o godzinie 21

w Klubie Literackim Związ­
ku Literatów Polskich przy ul.

Krupniczej 22 odbędzie się
wieczór parodii literackich w

wykonaniu Karola Szpalskiego
i Sławomira Mrożka. Wstęp dla
członków Klubu 1 zaproszo­
nych gości.

KRAKOWSKA
DRUKARNIA PRASOWA

WIELOPOLE 1

M—3—10335

Na podstawie okólnika Nr 189

prezesa Rady Ministrów z dnia
12 grudnia 1951 roku („Monitor
Polski" A-105) w sprawie urlopów
pracowniczych na dokończenie na­
uki — pracownikom, którzy przy­
stępują do egzaminów na stopień
zawodowy, na stopień magistra
lub na stopień doktora, gdy egza
miny te z przyczyn uzasadnionych
nie odbywają się bezpośrednio po
ukończeniu wymaganych studiów,
lecz po upływie pewnego czasu i
nie w tym samym roku szkolnym,
przysługują prawo do urlopu dla

przygotowania sią do egzaminów.

Urlop trwać może od 21 dni do
28 dni, w zależności od egzaminu.
O trzytygodniowy urlop — w myśl
tego okólnika — może ubiegać się
pracownik, który pragnie uzyskać
dyplom, lub tytut naukowy, jeże­
li ma zdawać egzamin, z. którym
zalegał z. przyczyn uzasadnionych,
po ukbńczeniu uczelni lecz nic
wcześniej niż po 6 miesiącach od

daty ukończenia uczelni ’ nie w

tym samym, roku szkolnym. Ur­
lop taki przysługuje mu niezale­
żnie od urlopów, wykorzystanych
w czasie studiów. Taki sam urlop
przysługuje temu, kto — na pod­
stawie obowiązujących przepisów
— został dopusz.ez.ony do egzami­
nów dyplomowych.

O czterotygodniowy urlop mogą
ubiegać się kandydaci do tytułu
magistra, lekarza lub inżyniera-
magistra, jeżeli egzamin odbywa
się nie bezpośrednio po ukmoze-
niu studiów. Istnieje również mo­
żność otrzymania 4 ■tygodniowego
urlopu na przygotowanie się i

prz.ystąpienie do egzaminów na

tytuł naukowy.
Pracownik proszący o udzielenie

mu urlopu obowiązany jest pized-
łotyć zaświadczenie eikoly, atwlor

dzające kiedy I jak! urlop Jest

mu potrzebny.

Pozą tym utrzymane zostały w

mocy przepisy okólnika z. 1949 r.

w sprawie urlopów dla studen­
tów: instytucje zatrudniające stu­
dentów, powinny udzielać urlo-

pów egzaminacyjnych: 14 dni na

niższych latach studiów, 21 dni

na ostatnim roku oraz 28 dni na

egzamin na tytuł naukowy.
Ponadto studentom zatrudnio­

nym w instytucjach i urzędach
państwowych, przysługuje prawo
korzystania ze zwolnień w godzi­
nach odbywania wykładów i ćwi­
czeń — do 14 godzin tygodniowo.

$.

Przeniesienie

pogotowia
dentystycznego

Z dniem 7 lutego br. zosta­
ło przeniesione pogotowie den­
tystyczne z ul. Batorego 31 na

ul. Siemiradzkiego 1, gdzie
znajdują się wszystkie ambula­
toria pogotowia.

Pogotowie dentystyczne
czynne jest w clnle powszednie
od igodiz. 7.30 do godz. 19.30
wieczorem, zaś dyżury niedziel­
ne i świąteczne rozipoczną się
od dnia 17 lutego br.

W pogotowiu dentystycz­
nym przyjmowani będą wszy­
scy pacjenci ze skierowaniami
z poszczególnych Przychodni
czy Poradni, wymagający na­
tychmiastowej i doraźnej po­
mocy dentystycznej.

I.

Celem postawienia pro­
dukcji odlewni na wysokim
poziomie pod względem ja­
kościowym i ilościowym na­
leży obok mechanizacji pa
miętać zawsze o unowocze­
śnieniu procesów technolo­
gicznych, dobierając Je sto­
sownie do wytwarzanych
wyrobów, a równocześnie
czuwając nad zmniejsze­
niem do minimum wad od­
lewniczych przez stworze­
nie nowoczesnej organiza­
cji pracy.

Unowocześnienie proce­
sów technologicznych może

polegać między innymi na

inwestycjach, które powin­
ny iść w kierunku przebu­
dowy istniejących urządzeń
lub zakupu nowoczesnych
maszyn.

Przy wzmagającej się
produkcji pod względem
ilościowym odlewów drob­
nych, wskazane jest przejś­
cie z ręcznego formowania
na maszynowe. Ażeby zdać
sobie sprawę z ważności te­
go zagadnienia, przeprowa­
dzimy analizę porównawczą
formowania ręcznego i ma­
szynowego.

Jak wiemy, . przy pro­
dukcji jednostkowej oraz

przy małych seriach, formy
wykonuje się ręcznie. Duże
serie odlewów należy for­
mować maszynowo. Wpraw
dale konstrukcja odlewów
również decyduje czy for­
ma ma być wykonana ma­
szynowo czy też musi być
wykonana ręcznie, postęp
jednak techniki odlewni­
czej posunął się już tak da­
leko, że dzisiaj wykonuje
się na specjalnych maszy­
nach formy, które dawniej
formowano wyłącznie ręcz­
nie. Formowanie ręczne
wymaga od formierza du­
żych kwalifikacji 1 jest dro
gie. w przeciwieństwie do
formowania maszynowego.
Najlepszą rentowność for­
mowania maszynowego o-

ełąga się dopiero wtedy,
gdy zastosuje się właściwy
typ maszyny do danego od­
lewu.

Ubijanie masy formiers­
kiej d£a właściwego zagęsz­
czania jest czynnością o

pierwszorzędnym znacze­
niu. .Wskazane jest przy
dobrze ubitej formie więk­
sze zagęszczenie masy kolo
modelu, jak również przy
ściankach skrzynki. Cel ten

osiągamy z łatwością przy
ubijaniu ręcznym, w wypad
ku jednak formowania ma­
szynowego ubicie zależne
jest od1 rodzaju maszyny.

W Polsce produkowane
są dwa rodzaje maszyn for­

mierskich. Pierwszy typ to
formierki prasy, w których
zagęszczenie masy formier­
skiej odbywa się — Jak już
z samej nazwy wynika —

przez nacisk. Mają jednak
tę wadę, że zagęszczają ma­
sę najbardziej od strony
klocka, naciskającego. Aby
zagęścić masę równomier­
nie na całej głębokości- for­
my stosuje eję klocki pro­
filowe. Drugi typ formie­
rek wstrząsowych charakte­
ryzuje się odwrotnym zja­
wiskiem zagęszczania masy
— najbardziej zagęszczony
jest piasek przylegający do
modelu. Porównując więc
pracę formierki prasy z for
mierką wstrząsową 'na tle

przydatności formy do ce­
lów odlewniczych stwier­
dzimy, że pierwszy typ ma­
szyny nadaje się do niskich
form, drugi do wysokich.
Celem uzyskania lepszego

Uwaga,
racj analizatorzy!

W każdy jjoniedziałek w

godzinach od 17—18 przed
stawiciel redakcji „Kącika
Racjonalizatora" odbywa
dyżury w lokalu Gabinetu
Technicznego w Wojewoda
kim Domu' Kultury Związ­
ków Zawodowych — Rynek
Główny 27 II piętro.

Dyżury mają na celu po­
móc racjonalizatorom, któ­
rzy pragną być korespon­
dentami „Kącika", a mają
trudności w sformułowaniu
swych korespondencji.

stopnia, ubicia zakłady pro­
dukujące maszyny formier­
skie, przystąpiły do produk­
cji pras z urządzeniem do
wstrząśnięcia masy.

Sprawność formowania
maszynowego zależy od do­
kładności płyt modelowych
i dobrze dopasowanych
skrzynek formierskich; wy­
nika z tego, że dokładność
wykonania oraz należyte
utrzymanie urządzeń przy-

„ czyniają się w dużym stop-' n-iu do zwiększenia wydaj­
ności i jakości odlewów.

Dla sprawniejszego i do­
kładniejszego ubijania ma­
sy formierskiej w formach
dużych stasujemy ubijanie
mechaniczne, przechodząc
z' ubijaków ręcznych na u-

bljaiki pneumatyczne.
Modele do formowania

maszynowego wykonuje się
z żeliwa lub z metali. Zna­
czne oszczędności można u-

zyskać przez stasowanie
mas zastępczych, z których
w miejsce modeli metalo­
wych wykonujemy modele
do formowania maszynowe­
go. Spośród różnych rodza­
jów materiałów stosowa­
nych do tego celu należy
wymienić: gips, masy ka­
mienne oraz różne „paten­
towe" materiały.

Modele wykonane z wy­
żej wymienionych materia­
łów ujmowane są w odpo­
wiednie ramy, które stano­
wią równocześnie płyty
pod modelowe. Rozpowszech
ntenie formowania maszy­
nowego hamuje koszt płyt
modelowych szczególnie
przy małych seriach odle­
wów. Gips np. jest materia­
łem charakteryzującym się,
wiernością odtwarzania

kształtów, stosunkowo nie­
skomplikowaną techniką
wykonania, ulega jednak
łatwo uszkodzeniu; dlatego
więc zakłady przemysłowe
przystąpiły do prób nad
masami. Jedna z krajowych
odlewni staliwa wyspecjali­
zowała się tak dalece w wy
konywaniu modeli i płyt
dla formowania maszyno­
wego, że udziela fachowych
instrukcji nie tylko krajo­
wym odlewniom ale 1 za­
granicznym. Należy jeszcze
zaznaczyć, że celem uodpor
nienia powierzchni modelu

wyprawia się ją glazurą, a

następnie powleka odpowie­
dnimi farbami. Tak zrobio­
ne modele do formowania

maszynowego są tańsze, a

czas wykonania ich krótszy.
Zagadnienie związane z

wykonywaniem odlewów o

małych tolerancjach wymia
rowych nie jest proste. A-

by uzyskać właściwe wy­
miary należy uczynić za­
dość wielu warunkom. A

więc: modele i skrzynki
rdzeniowe winny być wyko­
nane bardzo dokładnie, w

wypadku produkowania wię
kszej ilości sztuk odlewów
— zabezpieczone okuciami

metalowymi. Skurcz dokła-
nie określony przez wyko­
nanie próbnych odlewów.
Dla rdzeni i niektórych czę­
ści formy, w celu ich spraw
dzenia, przygotowuje się
specjalne wzorniki kontrol­
ne. Mieszankę piasków for­
mierskich i rdzeniowych
trzeba dokładnie dostoso­
wać do rodzaju wykonywa­
nych odlewów.

(C. d. n.)

Jak oszczędzać paliwo?
II.

Przykładem walki z pod­
wyższonym zużyciem pali­
wa w warunkach zimowych
jest Inicjatywa brygady au­
tobusowej ZIS-16 ,w Mos­
kwie, kierowanej przez lau­
reata Nagrody Stalinows­
kiej J. I. Titowa. Zużycie
paliwa w zimie podwyższa
się głównie wskutek obni­
żenia temperatury zewnę­
trznej, a w pewnych wy­
padkach z powodu pogor­
szenia warunków drogo
wych. Obniżenie temperatu
ry zewnętrznej wywołuje
wzrost zużycia'paliwa po
pierwsze przy rozruchu i
nagrzewaniu zimnego silni­
ka, wskutek niskiej jego
temperatury początkowej i
przedłużenia czasu jego na­
grzewania, po drugie zuży­
cie paliwa rośnie wskutek
.zgęstnienia smaru w silni­
ku, układzie przekładnio­
wym i napędowym, a po
trzecie zużycie paliwa mo­
że wzróść wskutek obniżo­
nego stanu cieplnego silni­
ka w czasie ruchu pojazdu.
Naturalnie im krótszy prze­
bieg samoahodu pomiędzy
dwoma długotrwałymi po­
stojami, tym silniejszy
wpływ posiadają dwa pier­
wsze czynniki.

Przed podwyższeniem' zu

życia benzyny z. wyżej weka
zanych przyczyn można w

znacznym stopniu uchronić
się przez prawidłową obsłu­
gę samochodu. Jeśli samo­
chód stoi w nocy nie w ga­
rażu, należy koniecznie'ped
grzać zimny silnik przed
rozruchem, a wszystkie czę­
ści należy smarować smara­
mi zimowymi, posiadający­
mi mniejszą lepkość. Dla
utrzymania normalnego sta
nu cieplnego silnika trzeba
go dokładnie podgrzewać i

umiejętnie regulować jego
stan cieplny w czasie jaz­
dy. Uwzględniając te wszy­
stkie przyczyny podwyższe-

nia zużycia paliwa w zimie
i wziąwszy pod uwagę, że
ulice w Moskwie j drogi
podmoskiewskie są zupeł­
nie oczyszczone ze śniegu,
wspomniana brygada, auto­
busów# pracowała całą zi­
mę na normalnym letnim
zużyciu benzyny.

Znaczne oszczędności na

benzynie w ogólnej gospo­
darce można osiągnąć przy
transporcie samochodowym
unikając jaed próżnych lub
niedoładowanych samocho­
dów, oraz dobierając naj­
krótszą drogę przewozu, o-

czywiście przy dobrych wa­
runkach drogowych.

Z tych przykładów wi­
dać, że kierowca powinien,
stosując podstawowe zasa­
dy ekonomicznej pracy, wy
krywać równocześnie środ­
ki sprzyjające ekonomii
benzyny w swoich wa­
runkach pracy na swoim
samochodzie.

Wyniki przodujących kle
rowców wykazują, że osią­
gnięcie dobrych rezultatów
w gospodarce benzyną wy­
maga wytrwałej, codziennej
pracy. W sposobach ósiąg-

n ięcia ekonomi1 benzyny
nie ma żadnych tajemnic,
ani niczego niedostępnego
każdemu kierowcy. Kierow­
ca powinien poznać swój
samochód i opracować wzo­
rowe metody pracy na nim.
Z tego powodu powinien
nieustannie podwyższać swo

je kwalifikacje, powinien
być spostrzegawczy i pełen
inicjatywy. Kierowca powi­
nien śledzić wyniki swojej
pracy 1 swoich towarzyszy,
przejmować wyniki i osią­
gnięcia dobrych, kierowców
i przekazywać swoje wyni­
ki młodym, mniej wykwali­
fikowanym kolegom.

-Pomimo obniżenia zuży­
cia benzyny w czasie pra­
cy samochodu, każdy kie­
rowca powinien prowadzić'
ciągłą walkę z® wszystkimi
n leprodukcyjn ym i stratam i
paliwa, jak ńa przykład wy­
korzystywanie benzyny do
mycia części samochodu 1
do mycia rąk. Nie można
także dopuszczać do rozle­
wania benzyny i parowania
jej wskutek przechowywa­
nia. w niezamkniętych na­
czyniach. inż. T. S.

Interwencje i odpowiedzi na listy

Sprostowanie
W poprzednim „Kąciku

racjonalizatora", w notatce

„Racjonalizatorzy ulepsza­
ją projekty konstrukcyjne"
podano błędnie nazwisko
autora opisanego projektu.
Autorem uproszczenia kon­
strukcji jest ob. Stanisław
Socha.

Podaj
W kwietniu 1950 roku

ob. STANISŁAWSKI Zyg­
munt złożył Wojewódzkiej
Komisji Projektów Uspraw­
nienia Administracji Publi­
cznej projekt w sprawie u-

regulowanta ruchu pieszego
na ulicy Lubicz w okolicy
Dworca Głównego.

Wojew. Komisja jako n ie
kompetentna w sprawach
dotyczących miasta Krako­
wa, przesłała projekt Miej­
skiej Komisji Projektów U-

sprawnienia Administracji
Publicznej.

Miejska. Komisja przesła­
ła projekt „według właśc’-
wcśoi" Wydziałowi Komu­
nikacyjnemu Zarządu Miej­
skiego.

Wydział Komunikacyjny
zawiadom ił projektedaweę
dnia 24 kwietnia 1950 r.,
że projekt został przesłany
Oddziałowi Planowania
Przestrzennego Z. M. „do
oświadczenia się".

dalej!
Oddział Planowania Prze

etrzennego nie „oświadczył
się" i sprawa utknęła.

Losy projektu ob. Stani­
sławskiego przypominają
znaną szkolną zabawę „po­
daj dalej!". Może Oddział
Planowania Przestrzennego
nie miał już komu podać, a

może też komuś znudziła
się ta zabawa j, postanowił
sprólłować „wziąć" projek­
todawcę na cierpliwość. —

Niestety ob. Stanisławski
mimo, że wyczekał blisko
dwa lata., pragnie nadal o-

trzymać odpowiedź czy pro
jęki jego nadaje się do zre­
alizowania. . 1

Prosiimy więc wymienio­
ne wyżej instytucje, a w

pierwszym rzędzie Miejską
Komisję Projektów Uspraw
nienia Administracji Publi­
cznej o zainteresowanie się
tą sprawą, ostateczne jej za

łatwionie i wyjaśnienie dla­
czego do tej chwili nie zo

stata ona rozpatrzona.


